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M O S K W A

Ą  G E N G .IA  TA S S  ogłasza 
-^ n a s tę p u ją c ą  depeszę prze ­

s łaną p rzez G enera lissim usa 
S ta lin a  do przewodniczącego 
gab in e tu  m in is tró w  K o re ­
a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w o  -  
D em okra tyczne j K im  Lr-se­
ns:

DO
P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O
G A B IN E T U  M IN IS T R Ó W
K O R E A Ń S K IE J  R E P U B L IK I
L U D O W O -
D E M O K R A T Y C Z N E J
T O W A R Z Y S Z A
K IM  IR -S E N A

P H  E N  I  A  N  
Proszę Was, Tow arzyszu  

P rzew odniczący, s o ka z ji św ię 
ta  narodowego K o re a ń sk ie j 
R e p u b lik i Ludow o  - D em okra 
tyczn e j o p rzy ję c ie  m o ich  ser 
decanyeh pozdrow ień , w raz  
■ żyoaeniam i d la  b o h a te rsk ie ­
go narodu  koreańsk iego  —  po 
w odzenia w  w alce 0 wolność i 
n iezaw isłość s w e j o jczyzny.

(— ) J . S T A L IN

p U Z E W O D N I C Z Ą C Y  gab i- 
n e tu  m in is tró w  K o re ­

ańsk ie  i R e p u b lik i L u d o w o  -  
D em okra tyczne j K im  Ir-s e n  
Przesłał do przewodniczącego 
R ady  M in is tró w  ZSR R  Józefa 
S ta lin a  depeszę, w  k tó re j czy 
ta m y  m . in .:

T O W A R Z Y S Z U
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y !

W  d n iu  s iódm e j ro czn icy  w y  
»w o len ia  K o re i przez potężne 
s iły  zb ro jn e  w ie lk ie g o  Z w ią z ­
ku  Radzieckiego spod ja rzm a  
im p e ria liz m u  .japońskiego, 
pragnę w  im ie n iu  rządu, całe 
go na rodu  K o re a ń sk ie j R epu­
b l ik i  Lud o w o  -  D e m o kra tycz­
n e j i  ode m n ie  osobiście w y ra  
złć W am . na jlepszem u p rzy  ja  
c ie lo w i, osw obodzic ie low i na ­
ro d u  koreańskiego, ja k  ró w ­
nież w  W aszej osobie Rządow i 
ZSRR, A rm ii R adzieck ie j i  ca 
łem u  n a ro d o w i radz ieck iem u  
uczucia  g łę b o k ie j w dzięczno­
śc i na rodu  koreańskiego.

N a tch n io n y  w ie lk im  p rz y ­
k ładem  Z w ią zku  R adzieck ie ­
go, naród  ko reańsk i w k ro c z y ł 
mocno na  drogę bu d o w y de ­
m o k ra c ji lu d o w e j. Gorące po ­
pa rc ie  i  w ie lo s tro n n a  pomoc 
Z w ią zku  Radzieckiego są d la  
na rodu  koreańsk iego  na tchn ie  
n iem  w' dążeniu do zw ycięsk ie  
go zakończenia jego w a lk i o 
wolność, n iezaw is łość i  pokó j, 
p rze c iw ko  podżegaczom do no 
w e j w o jn y  —  im p e ria lis to m  
a m erykańsk im .

I \ / Y M I A N A  depesz z o ka z ji 
’  '  s iódm ej ro czn icy  w yzw o ­

le n ia  K o re i na s tą p iła  ró w n ie ż  
m iędzy p rzew odn iczącym  P re  
zy d iu m  R ady  N a jw yższe j 
ZS R R  M . S zW ernik iem , a prze 
w odn iczącym  P re zyd iu m  N a j­
wyższego Zgrom adzen ia  L u d o  
wego K o re a ń sk ie j R e p u b lik i 
L u d o w o -D e m o kra tyczn e j K im  
D u -bonem  oraz m iędzy m in i­
s tre m  sp ra w  zagran icznych  
ZSR R  A. W yszyńsk im , a m in i 
s trem  sp raw  zagran icznych  
K o re a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w o  -  D em okra tyczne j Pak 
H ep-enem .

Cena 15 grosz;
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Tegoroczne dożynki
- wspaniałym przeglądem

osiągnięć pracujących chłopów
podsumowanych i utrwalonych w Konstytucji
Przygotowania 
do tradycyjnego obchodu
są już w  pełnym  toku

KOŃCZĄ Się żniwa i chłopi, jak co roku, przy­
gotowują się do tradycyjnych dożynek, które 

urządzą we wszystkich gminach w dniach od 24 
do 31 bm.

V\ J  P O W IA T A C H  i  gm inach 
’  ’  w y ło n io n o  ju ż  ko m ite ty  

dożynkow e, sk ła d a ją ce  się z 
p rze d s ta w ic ie li ZSCh, p a r t i i  po 
lity c z n y c h , o rg a n iz a c ji maso­
w ych , nauczyc ie ls tw a, spó ł­
dzielczości sam opom ocowej o- 
raz p rz e d s tw ic ie li P O M ru  i  
P G R -ów .

JE D N O C Z E Ś N IE  ko ła  ZSCh 
i  Z M P  o rg a n iz u ją  w  grom a­
dach ogólne zebran ia  m iesz­
kańców  w si. C h ło p i om ów ią 
na n ic h  w szys tk ie  sp raw y 
zw iązane z  p rzyg o to w a n ia m i 
do dożynek g m in n ych  i  w yb io ­
rą  sw ych de lega tów  na dożyn 
k i  ce n tra ln e , k tó re  w  d n iu  7 
w rześn ia  rb . zgrom adza w  K ra  
k o w ie  w ie lo tys ięczną  rzeszę 
p rze d s ta w ic ie li w s i z  całej P o l

Kom binat
szkoleniow y
młodych
stoczniowców
pow staje  
na D rzetow ie
ale Stocznia 
spóźnia się 
z dokumentacją
V y  D R Z E T O W S K IM  osied lu  
’  ’  s toczn iow ców  w  Szczeci­

n ie  pow sta je  sam odzie lny kom  
b in a t szko len iow y m ło d ych  
k a d r budow n iczych  s ta tk ó w .— 
S zkoła Z aw odow a P rzem ys łu  
Stoczniowego i  M eta low ego.

W  dużym  gm achu ( w i ­
docznym  na zd ję c iu ) będzie 
16 sal w yk ła d o w ych , w ie lk a  
aula, sala g im nastyczna, ga­
b in e ty  leka rsk ie , szatnie o- 
raz urządzony zostanie ba ­
sen ką p ie lo w y  z łaz ienkam i.

O bok g łów nego gm achu  
odbudow ane będą b u d y n k i 
na w a rsz ta ty  szkolne i  in te r ­
na t, a całość zabudow ań o- 
toczą ogrody i  boiska sp o r­
towe.

N o w y  ten  ko m b in a t szko l­
n y  pom ieści 350 uczniów.

T e rm in  oddan ia  do u ż y tk u  
gm achu szkolnego w yznaczo­
no na dz ień  1 lis to p a d a  b r. 
Tym czasem  te raz, k ie d y  szcze­
c iń sk ie  Z B M  p rzys tąp ić  m ia ­
ło  do ro b ó t w ykończen iow ych , 
n ie  dostarczono d o ku m e n ta c ji 
techn iczne j i  pracę p rz y  budo 
w ie  p rze rw ano .

C zyżby S toczni Szczeciń­
sk ie j n ie  zależa ło na szybk im  
przen ies ien iu  sw ej obecnej 

z obrębu zabudow ań 
r - r f i k c y jn y c h  do nowoczesne 

kv m :'in a tu  szkolnego?

ski.
J \T A  dożynkach, s ta n o w ią - 
^  '  cych  p rzeg ląd  w y n ik ó w  ca 

ło roczne j p racy , każda grom a 
da i  sp ó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a , 
każdy  P G R  i  ośrodek m aszy­
now y; p rag n ą  pokazać zgro­
m adzonym  m ieszkańcom  całe j 
g m in y  o raz  de legac jom  ro b o t­
n ik ó w  i  żo łn ie rzy  sw o je  osiąg 
n ięcia  w  p ro d u k c ji ro ln icze j 
w  w y p e łn ia n iu  obow iązków  
wobec państw a, w  p ra cy  spo­
łecznej i  k u ltu ra ln o  -  ośw ia­
to w e j. p ragną  w y ra z ić  swoje 
zrozum ien ie  id e i sojuszu ro ­
b o tn iczo  -  ch łopsk iego  i  w ie l­
k ie j pom ocy, ja k ą  da je  w si 
p ańs tw o  ludow e .

P rzygotow ując się do dożynek, 
eh łop j na zebran iach gromadz­
k ic h  ocenią swój w k ład  w  realiza 
c ję  P lanu 6-letn iego, swoje osiąg 
n ię c ia  w  walce o w zrost produk 
c j i  ro ln e j, o zwiększenie plonów 
i  podn ies ien ie  ho do w li, ocenią, 
w ja k im  s to pn iu  zrea lizowali m a­
sowo pode jm ow ane zobowiązania 
dla uczczenia 60 roczn icy  urodzin 
Prezydenta B ie ru ta  i  święta 1 
M aja, ja k  rów nież dla uczczenia 
św ię ta  Ludowego i  8 rocznicy 
Odrodzenia. Szczególnie ważnym 
tem atem  zebrań będzie w k ład  
chłopów  w  um ocnien ie spó jni.' 
m iędzy m iastem  i  wsią. analiza 
dotychczasowego przebiegu wyko 
nan ia  obow iązku dostaw zboża, 
trzod y  chlew ne j 1 m leka oraz 
sp ła ty  podatku .

J E D N O C Z E Ś N IE  c h ło p i o -J m ó w ią  m o ż liw o śc i i  spo­
soby os iągnięcia  dalszego w®ro 
s tu  p lo n ó w  i  podn ies ien ia  ho­
d o w li. A b y  zapew nić  w zro s t 
p ro d u k c ji ro ln e j w  cz w a rty m  
ro k u  P la n u  6-le tn iego , gospo­
darze  in d y w id u a ln i,  s p ó łd z ie l- ; 
cy, ro b o tn ic y  ro ln i i  tra k to -1  
rzyśc i p o w in n i p rzede w szyst 
k im  szybko  w yko n a ć  p o d o ry w  
k i  i  zasiać pop lony, s ta rann ie  
p rzep row adz ić  je s ienną  k a m ­
pan ię  s iew ną i  o r k i  przedz im o 
we, rozszerzyć h o dow lę  i  ro z ­
w in ą ć  ja k  na jszerze j k o n tra k  
tację .

Tegoroczne dożynki obchodzone 
w  m iesiąc po uchw alen iu  K o nsty­
tu c ji  Po lsk ie j Rzeczypospolite j L u ­
dow ej i w  okresie poprzedzającym  
w ybo ry  do Sejmu będą w ie lk im  
przeglądem  zwycięstw i  osiągnięć 
pracu jących chłopów  w  w arunkach 
w ładzy ludow e j — zw ycięstw  i  O- 
siągnięć. k tó re  zosta ły podsumowa 
ne i  u trw a lo ne  w K o n s ty tu c ji.

D o żyn k i odbę d ą . saę w  
d n iach  15-te j ro czn icy  s t ra j­
k u  ch łopsk iego  z 1937 roku , 
k tó r y  b y ł w ie lk im  re w o lu c y j­
n y m  z ryw e m  m asy zb iedzo- 
nego, w yzuw anego  z z iem i i  
p ra w  o b y w a te lsk ich  ch łops tw a  
p racu jącego —  p rz e c iw k o  ob­
sza rn iko m  i  k a p ita lis to m , prze  
c iw k o  faszys tow sk im  rządom  
sanac ji.

N a  tegoroczne d o ż y n k i p rz y  
będą c h ło p i w  ob liczu  w ie l­
k ic h  zadań, s to jących  przed  
m asam i p ra c u ją c y m i m ia s t i  
w s i, zespo lonym i w  N arodo ­
w y m  F ro n c ie  W a lk i o P okó j 
i  P la n  6 - le tn i —  zadań, k tó ­
ry c h  re a liza c ja  p rzyn ie s ie  da l 
sze w zm ożen ie  s iły  i  
tw a  lu d o w e j O jczyzny.

U fŁ O D Z IE Ż  z Z ak ładów  W y- 
■V*-twórczych M aszyn E le k ­

try c z n y c h  i  T ra n s fo rm a to ró w  
im . W ilh e lm a  P iecka  w  Z y ć h li 
n ie  po po w ro c ie  ze Z lo tu  z jesz 
cze w ię kszym  zapałem  p ra c u ­
je , by w yko n a ć  i  przekroczyć  
swe zobow iązania p ro d u k c y j-  

po d ję te  w  okresie  przedz lo - 
tow ym .

Na z d ję c iu  — p rzo d o w n ik  
pracy, spawacz, Z M P -o w ie c  
Je rzy  S oko low icz u iyko n u ją cy  
300 proc. n o rm y  p rzy  m pntażu  
s iln ik ó w  e lek trycznych .

5 w rześnia
dniem gotowości
do jesiennych  
siew ów

P R E Z Y D IU M  Rządu pod ję ło  
u ch w a łę  w  sp ra w ie  jes ienne j 
ka m p a n ii s ie w n e j i  o rek  przed 
z im ow ych. U ch w a ła  ta  s taw ia  
przed  ro ln ik a m i oraz p rzed  za 
in te re so w a n ym i u rzędam i i  or 
g a n iza c ja m i spo łecznym i ko n ­
k re tn e  zadanie na  ten  okres i  
zapew nia  ś ro d k i do pełnego 
w y k o n a n ia  ty c h  w ażnych  za­
dań.

D la  spraw dzen ia  p rzyg o to ­
w a ń  sprzę tu  i  zaopatrzen ia  w  
m a te r ia ł s ie w n y  zbóż ozim ych, 
u c h w a ła  P re zyd iu m  R ządu u - 
s ta la  dz ień  5 w rześn ia  ja k o  
dz ień  gotow ości do jesienne j 
ka m p a n ii s iew ne j. W  ty m  d n iu  
ko m is je  ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  
P re zyd ió w  Rad N aro d o w ych  z 
udz ia łem  s łużby ro ln e j i  a k ty ­
w u  te renow ego p rzeprow adzą 
k o n tro lę  p rzyg o to w a ń  we 
w szys tk ich  P Z G S -ach , GS-ach, 
P O M -ach . G O M -ach, P G R -ach, 
spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn yo h

grom adach.

VII Festiwal 
Chopinowski
rozpoczął się
w Dusznikach
W  D N IU  15 bm . w  Dusznikach- 

Z d ro ju  rozpoczął się V I I  fe s ti­
w al chopinow ski. K o nce rty  m uzyki 
C hopina poprzedził występ chóru 
w rocław skie j rozg łośni Polskiego 
R ad lą w au dyc ji p t . „ U  źródeł 
twórczości C hopina“ .

KONCKRT p ie śn i ludow ych po 
raz p ierw szy został włączony do 
program u FESTIW ALU  CHOPI­
NOW SKIEGO organizowanego co­
roczn ie w  D usznikach, Konce rt za. 
w le ra ł liczne m elod ie kurpiowskie, 
krakowskie, a przede wszystkim 
pieśni reg iona lne Mazowsza, na j­
bliższe C hopinow i.

P ię kn y  pa rk  zd ro jow y w Dusz­
n ika ch  zap e łn ił się wczasowicza­
m i, kurac juszam i i p rzyb y łym i z 
różnych stron  Polski na festiwal 
m iło śn ika m i m u z y k i genialnego 
kom pozytora.
K o n ce rty  m uzyk i chopinowskiej 

za inaugurow ał na fe stiw a lu  wy. 
stęp p ro f ZB IG NIEW A DRZEWIEC 
K IE G O  — laureata tegorocznej na 

•grody państwowej.

Tenisiści NRD w Szczecinie

Ttoczyński pokonał Sturma 
a Tioczyńska uległa Kesse
O O M IM O  z łe j pogody i  padającego z p rze rw a m i deszczu, 

na k o rta c h  O g n iw a  w  Szczecinie rozegrano w czo ra j 
p ierw sze sp o tkan ia  to w a rzysk ie g o  meczu tenisowego m ię ­
dzy  czo ło w ym i z a w o d n ik a m i N R D  i  P o lsk i.

W  P IE R W S Z Y C H  G R A C H t—---------------
w y s tą p il i m a łżeńs tw o  T Ł O -  T o n n  
n z Y Ñ s r v  1 J C U U

W  grze po jedy i 
HESSE pokonała 
S K Ą  6:1, 6:0.

Z aw odn iczka  N R D  
n iespodziew an ie  dobrze, czę­
sto a ta k u ją c  szczecin iankę i  
sku teczn ie  chodząc do  s ia tk i. 
T łoczyńska , k tó re j na d o m ia r 
z łego s ta le  p su ł się nac iąg  
ra k iec ie , po p rze g ra n iu  p ie rw  
szego seta ja k  g d yb y  zrezyg­
n o w a ła  z w a lk i,  g ładko  odda­
ją c  d rug iego .

/" 'U E K A W Ą  ł  em ocjonu jącą  
' '- 'w a lk ę  s to czy ł na tom iast 

K S A W E R Y  T Ł O C Z Y N S K I w  
sp o tka n iu  z p ie rw szą  ra k ie tą  
N R D  S T U R M E M . P o lak  w y -

f a ł p ie rw szego seta do 6:4.
d ru g im  secie przew agę ma 

S tu rm , k tó ry  po em o c jo n u ją ­
cej w a lce  w y g ry w a  go w  sto­
sunku  6:2.

W  trzec im  secie T ło czyń -

że w y g ra  go g ładko. Jed 
n a k  tu ta j zaczyna s ię  de­
ne rw u ją ce  pękan ie  naciągu 
P o laka i  n ieco em ocji. S tu rm  
bow iem  w y k o rz y s tu ją c  zde­
ne rw o w a n ie  P o laka  zaczyna 
a takow ać i  w y ró w n u je  do 
3:3. P o lak je dnak  opanow u­
je  się, ro b i z ry w  i w yg ryw a  
seta 6:4 i  grą.

Kruczkow ski
i Władysław
B rohiew ski
spotkali się
ze społeczeństwem

Koszalina
L e o n  K r u c z k o w s k i ,

znany d ra m a tu rg , a u to r 
s z tu k i „N ie m cy ”  i  poeta W Ł A ­
D Y S Ł A W  B R O N IE W S K I, kos 
rz y s ta ją c  z o k a z ji pobytu na 
wczasach le tn ich  w  M ie ln ie  
odw iedz ili os ta tn io  Koszalin, 
gdzie w  św ie tlic y  pocztowej 
sp o tka li się z m ie jscow ym  spo­
łeczeństwem na wieczorze au­
to rsk im . W ładys ław  B ro n ie w ­
s k i re cy to w a ł k ilk a  swoich u- 
tw o ró w  poetyckich, a Krucz=

nego „N ie m c y ” , granego w 
Polsce i  zagranicą. W  odpo­
w iedz i na liczne zapy tan ia  o- 
becnych odnośnie dalszej tw ó r­
czości p isa rsk ie j Leon Krucz= 
kow ski om ów ił nową sztukę p t .  
„S to n ka ” , k tó ra  obecnie je s t 
na w arsztacie  p isa rsk im . T re ­
ścią te j sz tuk i je s t stonka, Me I 
n ie  szkodnik —  <fwad, ty lko  
szkodnik —  człow iek, p lo tka rz , 
•Siejący w rę g ą  propagand*, i

Matyas Rakosi 
premierem
Węgierskiej
Republiki
Ludowej

■BUDAPESZT.

1X7C Z W A R T E K  odby ło  się po 
siedzenie zgrom adzenia na 

rodowego. S ekre ta rz  p rezy­
d iu m  W ę g ie rsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j P IR O S K A  S Z A B O  
z ło ży ł spraw ozdan ie  z p ra cy  
p re zyd iu m  w  okres ie  m iędzy  
dw iem a  sesjam i.

N astępnie odczytano p ism o 
Is tva n a  D ob i o rezyg n a c ji ze 
s tanow iska  prezesa ra d y  m in i­
s tró w . N a  propozyc ję  p rezy­
d iu m  W ę g ie rsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j prezesem ra d y  m in i­
s tró w  w y b ra n y  zosta ł jedno ­
m yś ln ie  M a tya s  R akosi.

Zgrom adzen ie  u rzą d z iło  d łu  
g o trw a łą  ow ac ję  na cześć R a - 
ko s i‘ego.

M a tyas  R akosi w y g ło s ił k ró t  
k ie  p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  
gorąco pod z ię ko w a ł za okaza­
ne m u  zau fan ie  i  p rzy rze k ł, że 
do łoży w szys tk ich  s ił, aby go 
n ie  zawieść.

i

Do współzawodnictwa
o przedtermmawe 
przeprowadzenie
om łotów
W zywają

młodzież „SP“
dzielni junacy 
z Czarnego

JU N A C Y  z b ryg a d  ro ln ych  
i  h u fc ó w  „S P “ . k tó rz y  w  

znacznej m ie rze  p rz y c z y n ili 
się do p rzed te rm inow ego  
ukończenia żn iw , obecnie po­
m aga ją  u rz y  om ło tach  w  pań 
s tw o w ych  gospodarstw ach ro i 
n ych , spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
c y jn y c h  i  w  gospodarstwach 
in d y w id u a ln y c h .

D O  W S P Ó ŁZ A W O D N IC ­
T W A  w  p rze d te rm in o w ym  
przep row adzen iu  o m ło tó w  w ez 
w a ła  w szys tk ich  ju n a k ó w  
Pow szechnej O rg a n iza c ji „S łu ż  
ba Polsce“  m łodz ież hu fca  
gm innego w  C zarnym  w o j. 
w roc ław skiego .

„P rz e d te rm in o w o  p rzepro  
w adzająe o m lo ty  —  p iszą 
w  sw ym  w e zw a n iu  ju n a cy  
z g m in y  Czarne do m łodzie  
■iry ze w szys tk ich  hu fców  
„S P “  —  re a lizu je tn y  s łow a 
ś lubow an ia  złożonego przez . 
naszych de lega tów  na Z lo ­
cie i  d a je m y  w k ła d  w  re a li 
zację P la n u  6-le tn iego . Zbo 
że, k tó re  obecnie m łó c im y —  
to  ch leb d la  ro b o tn ik ó w  z 
kopa lń , h u t i  fa b ry k  w  ca­
ły m  k ra ju . M u s im y w ięc za 
kończyć o m ło ty  ja k  na jszyb 
c ie j i  w ykonać  je  ja k  n a jle  
p ie j“ .
Junacy tego hu fca  w  pod ję ­

ty m  zobow iązan iu  postanow i­
l i  przepracow ać 1 500 roboczo- 
d n i p rzy  om ło tach  w  m ie jsco 
w ym  PGR. -i spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j. p rzysparza jąc w  
ten  sposób państw u ok. 30 tys. 
zł

Ze świata
*  RADIO PARYSKIE Dodało, że 
M edżilis  Ira ń sk i za tw ie rd z ił usta­
wę w  m yśl k tó re j stan w y ją tko w y  
w zagłębiu na ftow ym  w po łudn io  
w ym  Ira n ie  przedłużony zostaje 
00 dalsze trz y  m iesiące.'
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STRONA - K U R I E R

ms
Pierwsze zboże 
-  dla Państwa
S PÓ ŁD ZIELN IE p ro du kcy jn e  i  

pracu jący ch ło p i szybk im i, 
p rzedte rm inow ym i dostawam i zbo­
ża na p u n k ty  rku p u  do kum e n tu ją  
sw ój pa tr io tyzm  oraz gotowość dal 
szego zacieśniania sojuszu z k la ­
są robotn iczą. Zawdzięczać to  na­
leży  w  dużej m ierze dzia ła lności 
rad narodowych.

Gdzie terenow e rady narodowe 
czuw ają nad szybk im  ukończeniem  
zbiorów  i  w ykonaniem  om łotow , 
gdzie zapew n iły  spraw ny odbiór 
z ia rna  na p u nk tach  skupu oraz 
na tychm iastow ą zap łatę za nie — 
ta m  skup przebiega pom yśln ie. W 
tych  zaś pow iatach i  gm inach, w 
k tó rych  rady narodowe n ie  zadba­
ły  dotychczas o należyte zorganizo 
wan ie skupu, trzeba ja k  na jp rę ­
dze j usunąć wszelkie niedociągmę. 
cia, by ch ło p i m og li w wyznaczo­
n ym  im  te rm in ie  ca łkow ic ie , bez 
reszty w y p e łn ić  przypadające na 
n ic h  w planow ym  skup ić  zobow ią­
zan ia wobec państwa.

R ady narodowe m uszą ju ż  od 
pierwszych dn i brać czynny u- 
dz ia ł w o rgan izow an iu  i  p iln ow a . 
n iu  przebiegu a k c ji skupu. W yzna 
czanie ilo śc i odstaw pow inno było 
odbyć się pod ścisłą ko n tro lą  po­
w ia to w ych j  gm in n ych  rad  narodo 
wych.

OR G AN IZA C JI a k c ji skupu w in ­
na towarzyszyć n ie us ta nn a  p i a 

ca p o lityczno  -  wychowawcza 
w śród chłopów. M ało  i  średnioro l- 
ń i  ch łop i, k tó rzy  zrozum ie ją , że 
sum ienna, te rm inow a dostawa jes t 
zarówno w7 in te res ie  k lasy rob o tn i 
czej, ja k  w ich  w łasnym , że do. 
stawa je s t ich  obyw ate lską po w in  
nością wobec lud ow e j o jczyzny — 
n ie  ty lk o  sam i tę  pow inność w y­
pe łn ią  lecz zm ob ilizu ją  także do 
tego swoich sąsiadów i  sw oje gro 
m ady.

O lbrzym ie znaczenie w tegorocz­
n ym  skupie — ze względu na skró 
eony te rm in  zakończenia akc ji — 
będą m ia ły  zbiorowe odstawy zbo 
ża. Toteż rady narodowe w in n y  do 
łożyć w szelk ich starań, by — z jed 
ne j s trony organizować gromadną 
s p r^ d a ż , z d ru g ie j zaś d o p iln o ­
w ać sprawnego odb io ru  oraz da l­
szego tran spo rtu  i  przechowywa­
n ia  ziarna.

„...D o s taw y  obowiązkowe obej 
m u ją  i  będą obejm ow ać rów nież 
na  przyszłość ty lko  część towaru 
w ej p ro d u k c ji gospodarstw chłop 
skścli a w żadnym  w ypa dku nie 
całą p ro du kc ję  towarową — po. 
w ie d z ia ł P rezydent RP, Bolesław 
B ie ru t na V I I  P 'enum  KC PZPR 
— pozostałą część sw oje j p ro d u k ­
c j i  ro ln ik  m oże w ym ie n ić  swo­
bodn ie  na ry n k u , w  w o ln e j sprze 
dąży i  n ik t  n ie  będzie go w  tym  
krępow ał...“

w in n y  rów nież dobrze pa­
m ię tać. Muszą one n ie  ty lk o  prze­
strzegać tych  wskazań, lecz m ają 
dbać o ja k  najszybsze w yjaśnienie 
chłopom , że po spe łn ieniu przez 
n ich  obow iązku będą m og li sprze. 
dawać swoje nadw yżk i zbożowe, 
kom u zechcą.

Ta prawda w in n a  dotrzeć do 
świadomości wszystkich chłopów. 
Z m ob ilizu je  ic h  ona do. stałego pod 
noszenia plonów  z pó l na  dalszy 
okres, obecnie zaś pomoże im  w 
przyśpieszeniu sprzedaży zboża 
państw u — w zacieśnianiu spó jn i 
ekonom icznej pom iędzy m iastem  a 
wsią, w budowie podstaw socja liz- Jest

Wojna partyzancka na zapleczu wroga

27 tys. żołnierzy stracili
francuscy kolonizatorzy w Vietnamie

Y IE T N A M S K A  agencja  in fo rm a c y jn a  og łos iła  ko m u n i-  
’  k a t  do w ó d z tw a  naczelnego v ie tn a m s k ie j a rm ii lu d o w e j 

o d z ia łan iach  w o je n n ych  w  I  pó łroczu  1952 r .

U trw alen ie  
pokoju
- gwarancją 
szybkiego

zbudowania 
socjalizmu 
w  ii m
—  stw ierdza 
w  swym  a rtyku le

prem ier 
Grotewohl
BER LIŃ SK IE d z ie n n ik i demokra 

tyczne o p ub likow a ły  a r ty k u ł 
prem ie ra  O tto  G ro tew oh la  p t.
, N iem iecka R ep ub lika  D em okra­
tyczna —  państwem  lu d u  p ra cu ją ­
cego“ . , . ,

O tto  G ro tew oh l podkreśla, ze u t r  
w alenie po ko ju  je s t na jw ażn ie j­
szym  zadan iem  i  na jlepszą gwaran 
c ją  szybkiego zbudow ania podstaw 
soc ja lizm u w  N iem ie ck ie j R ep ub li 
ce D em okra tyczne j.

EKONOM ICZNY i  p o lityczny  roz 
w ó j N iem ie ck ie j R e p u b lik i Dem o­
k ra tyczn e j pisze on —  w ykaza ł, że 
ro z k w it narodu m oż liw y  je s t jed y  
n ie  w tedy, k ied y  zjednoczona orga 
n iza cy jn ie  i  ideologicznie k lasa ro  
bo tn lcza oba li panowanie im p e ria ­
lizm u , zdem okra tyzu je  całe życie 
społeczne i  k ie d y  w  sojuszu z całą 
ludnością pracu jącą rozpoczn ie bu  
dowę swego w łasnego państwa.

O tto  G ro tew oh l s tw ierdza na ­
stępnie. że propozycja rządu ra ­
dzieckiego odnośnie zw ołania 
kon fe re n c ji czte rech m ocarstw  w 
sprawie tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i o tw ie ra  przed naro­
dem  n ie m ie ck im  po ko jo w ą dro­
gę do jedności, niezaw isłości i  
de m okrac ji. U tw orzen ie je d n o li. 
tych , n iezaw isłych, dem okra tycz­
n ych  i  po kó j m iłu ją cych  N ie­
m iec, je s t gorącym pra gn ie n ie m  
każdego uczciwego Niem ca, a lbo­
w iem  je d y n ie  w  ta k ic h  N iem ­
czech może być zapew niony do. 
b ro b y t. szczęście i  przyszłość n a - j * . 1 5 
szych dzieci. T ak ie  ty lk o  N iem cy J |~  S2 6g |  g »  ¿4 911 
są gw aranc ją  u trzym a n ia  poko ju  j W l i H l  i g j ) • *  ■■ ■ 
w  Europie . \
BUDOW A soc ja lizm u  w  N iem iec­

k ie j R epub lice D em okra tyczne j •— 
pisze w  zakończeniu O tto  G ro te ­
w o h l — w  sposób zasadniczy z b li­
ża nas do tego celu. a lbow iem  
N iem iecka R ep ub lika  D em okra tycz 
na je s t podstawą niezaw isłego, de 
m okra  tycznego, po kó j m iłu jącego 
zjednoczonego państwa n ie m ie ck ie ­
go, a państwa, o k tó ry m  m asy pra­
cujące m ogą z całym  uzasadnie­
n ie m  pow iedzieć: T o  państwo

W O JN A  P A R T Y Z A N C K A — 
stw ie rdza  k o m u n ik a t —  ro z w i 
ja  się w  s k a li ogólno -oa rodo  
w e j. N a  p og ran iczu  z  C h ina ­
m i, w  sektorze L ao  -  K a j-H a -  
Ja n k , v ie tn a m ska  a rm ia  ludo  
w a  c a łko w ic ie  z lik w id o w a ła  
trzo n  pozosta łych  jeszcze 
w o js k  ku o m in ta n g o w sk ich , uda 
re m n ia ją c  w  ten  sposób p la n  
ko lo n iza to ró w  fra n cu sk ich , 
k tó rz y  u s iło w a li po łączyć się 
z ty m i w o js k a m i d la  s ian ia  n ie  
p o k o ju  na naszym  zapleczu.

Na te re n ie  środkowego V ie tna m u 
oraz na  ró w n in a ch  3 okręgu w o j. 
skowego m ie jscow a ludność f p a rty  
zancl. k tó ry c h  liczba w zrasta  z 
dn ia  na  dzień, w zm aga li swą ak­
tyw ność i  n iszczy li l in ie  kom u n ika  
cy jne  wroga, ud a re m n ia li a ta k i n ie  
p rzy jac ie lsk ich  w ojsk f z likw id ow a  
l i  liczne stanowska n ie p rzy jac ie la .

ET O M U N IK A T  w skazu je  na
ro zw ó j ru c h u  p a rty z a n ­

ck iego  w  5 ok rę g u  w o js k o ­
w y m  oraz  w  N am  -  B o  (po łud  
n iow a  część środkow ego V ie t­
nam u i  p o łu d n io w y  V ie tnam ).

P odkreś la jąc , że naród  
v ie tn a m s k i i  a rm ia  ud a ­
re m n iły  z a m ia ry  n ie p rz y ja ­
c ie la , k tó ry  u s iło w a ł p rze ­
p ro w a d z ić  p a c y fik a c ję  na 
roz le g łych  obszarach i  znisz 
czyć z b io ry , k o m u n ik a t 
w skazu je , że d z ia ła n ia  p a r­
tyza n ck ie  na  zapleczu n ie ­
p rz y ja c ie la  pow ażn ie  się 
w zm og ły .

W ciągu pierwszego półrocza b r. 
n ie p rzy ja c ie l s tra c ił w  zab itych  — 
21,091 lu d z i, w z ię ty c h  do n ie w o li 
—  6.319 lud z i. Poważna Ilo ść  n ie ­
p rzy ja c ie ls k ich  żo łn ie rzy «ka p itu ło  
wała. Zdobyto 4.421 ka ra b inó w  1 
1.127 kara b inó w  m aszynowych, 
Zniszczono przeszło 500 samocho­
dów ciężą row ych i  samochodów 
pancernych oraz s trącono 20 samo 
lo tó w  n ie przy jac ie lsk ich .

naszym państwem .

Samoloty włoskie i  wojska 
monarcho - faszystowskiej Grecji

naruszają granice Albanii
M IN IS T E R S T W O  s p ra w  za T> Z Ą D  a lb a ń s k i —  g łos i no - 

g ran icznych  A lb a n ii sk ie  A L ta  —  w yraża  zdecydow a- 
ro w a ło  do w ło s k ie j m is j i  d y -  n y  p ro te s t p rze c iw ko  ty m  b ru  
p lom a tyczne j w  T ira n ie  notę, ta ln y m  i  n ie u s ta ją cym  g w a i-  
w  k tó re j zdecydow anie p ro te - cemiom p o w ie trz n y c h  g ran ic  
s tu ie  p rze c iw ko  trz e m  n o w y m  przez sam olo ty  w ło sk ie  i  p rzy  
w yp a d ko m  pogw ałcen ia  g ra - pom iną  rzą d o w i w ło sk ie m u  o 
n ic  p o w ie trzn ych  A lb a n ii odpow iedz ia lnośc i k tó ra  spa- 
przez sam olo ty  w ło sk ie  w  o -  da nań  za w sze lk ie  następst- 
kres ie  od 16 do 28 lip c a  b r . w a  tego ro d za ju  p o lity k i,  go­

dzącej w  s to su n k i is tn ie jące  
---------— —------------------- ------  "" m iędzy obu k ra ja m i _w sp ra -

15 państw
weźmie udział 
w Mśąrizynarodowych
Targach w Lipsku
r Y  EG O R O C ZN E  T a rg i M ię- 
1- dzynarodowe w  L ip sku  od­

będą się w  okresie od 7 do 17 
w rześnia. N a  Targach  repre» 
zentowane być r . ia ją : Polska,
A lb a n ia , B u łg a r ia , C h ip y .
F ra n c ja , W . B ry ta n ia , W łochy,
M a ro kko , H o la n d ia , A u s tr ia ,
R um un ia  S zw ajcaria* Częcno- 
słowacja, ZSRR i W ęgry.
K ra je  te  w ys taw ią  eksponaty 
3.000 f irm .  Ze s tro n y  niem iec­
k ie j weźmie udz ia ł około 8 ty ­
sięcy wyśtawców-

Faszystowscy

napadli 
na lokal WOKS
w Teheranie

w ie  u trz y m a n ia  p o ko ju .
L IS T  DO S E K R E T A R IA T U  
O N Z t—

W IC EM IN IS TE R  Spraw Zagra- 
n iczn ych A lb a n ii — M ich a ł 

P r i f t i  sk ie row a ł do sekre tariatu 
ONZ l is t ,  w k tó rym  donosi o 9 no 
w ych w ypadkach pogwałcenia 
przez greckie s iły  zbro jne  lądo. 
wych i  pow ie trznych granic A lba­
n i i  w  okresie od 7 lipca  br. do 2 
s ie rpn ia  b r.
L i s t  szczegółowo op isuje wszy­

s tk ie  w y p a d k i pogwałcenia gra 
l i ic y .  W  im ie n iu  rządu A lbańsk ie j 
R ep u b lik i Ludow ej w icem in . M i­
cha ł P r i f t i  wyraża na jb a rd z ie j zde 
cydowany p ro tes t przeciwko no ­
w ym  pogw ałceniom  a lbańskich gra 
n ic  pow ie trznych i  lądow ych przez 
s iły  zbro jne greckiego rządu mo 
narcho . faszystowskiego.

Rząd a lbański domaga się od 
ONZ pod jęc ia  n iezw łocznych kro- 
kćw  w  celu po łożenia kresu te j 
w rogfe j dzia łalności, zagrażającej 
sprawie poko ju . Rząd a lbańsk i 
prosi sek re taria t ONZ n podanie 
do wiadom ości treśc i lis tu  wszy­
s tk im  państwom  — członkom 
ONZ.

4 a B M . N A  je d n e j z c e n tra l-  
‘’ n ych  u lic  T e h e ra n u  oko ło  

20 ch u lig a n ó w  faszystow skich  
n apad ło  na lo k a l, w  k tó ry m  
m ieśc iła  się w ys ta w a  fo to g ra ­
ficzna  dom u k u ltu r y  Wszech- 
zw iązkow ego T o w a rzys tw a  
Łączności K u ltu ra ln e j z zagra 
n icą  (W O KS). Rozpasana chu 
lig a n e r ia  p o b iła  dozorcę, w y b i 
ła  szyby i  zniszczyła  m eble.

P o lic ja n c i, z k tó ry m i chu­
l ig a n i faszystow scy po rozu ­
m ie w a li się przed  napaścią 
na lo k a l w y s ta w y , zna jdow a 
l i  się w  p o b liż u  lecz żadnych 
k ro k ó w  p rze c iw ko  rozpasa- 
n ym  chu lig a n o m  n ie  podej 
m o w a li.

G dy p rzed  lo ka le m  zebrała 
się znaczna grupa  ludnośc i 
oburzona W yb ryk ie m  c h u lig a ­
nów , w te d y  dop ie ro  chu ligane  
r ia  pośpiesznie zbieg ła .

Wystawę
„W ielki
P ro letaria t“
ujrzymy we wrześniu
w Muzeum Narodowym

w Warszawie
W  ZW IĄZKU  ze zbliża jącą się 

70-tą roczn icą powstania 
pierwszej m arksistow skie j organ i­
zac ji Po lskie j K lasy R obotn icze j — 
P a rt it  „P ro le ta r ia t“  — w  p ie rw ­
szych dn iach w rześnia b r. o tw arta  
zostanie w  M uzeum  Narodowym  
w  Warszawie wystawa pod nazwą 
„W ie lk i P ro le ta r ia t“ . Przygotowuje 
ją  M uzeum  H is toryczne m . st. 
Warszawy przy wspó łudzia le w y ­
dzia łu h is to r ii P a rt ii KC PZPR.

Na w ystaw ie  zna jdą się doku­
m en ty  arch iw a lne, drukow ane wy 
daw nictw a, ja k  odezwy, prasa, 
broszury, m a te ria ły  ikonogra ficzne 
i  inn .. związane z dzia ła lnością 
pro le taria tczyków . Eksponatam i bę 
clą również obrazy i  rysunk i współ 
czesnych po lsk ich  p lastyków  zw ią­
zane tem atycznie z dzia ła lnością 
p a r ti i „P ro le ta r ia t“

Ponadplanowym

wydobyciem wągla
witają
radzieccy górnicy
swoje święto
M O S K W A

ARÓD ra d z ie ck i p rzygo to  
-  ’  w u je  się uroczyście  do ob 

chodu tra d ycy jn e g o  św ię ta  — 
D N IA  G Ó R N IK A . Dzień ten, 
k tó ry  obchodzony je s t w  d ru ­
g ie j po łow ie  s ie rp n ia  —  je s t 
przeglądem  osiągnięć radz iec ­
k ie g o  p rze r.iys łu  w ęglow ego, 
osiągnięć g ó rn ikó w , ich  goto­
wości do w y k o n a n ia  now ych  
zadań, ja k ie  s ta w ia  przed gór 
n ik a m i p a rt ia  bo lszew icka, 
rząd  radz ieck i i  S ta lin .

y  W IE L U  re p u b lik  Z w ią z - 
ku  R adzieckiego na p ływ a  

ją  m e ld u n k i o n o w ych  sukce­
sach w y tw ó rczych  g ó rn ikó w . 
Już teraz, w  p o ło w ie  s ie rpn ia  
w ie le  k o p a lń  w y k o n a ło  m ie ­
sięczne p la n y  p ro d u k c y jn e . W 
K ize lo w sk im  zag łęb iu  w ęg lo ­
w y m  na U ra lu  5 w ie lk ic h  k o ­
p a lń  w yd o b yw a  ju ż  w ę g ie l na 
poczet w rześn ia . G ó rn icy  ko ­
p a ln i im . L e n in a  w y d o b y li ju ż  
ponad p la n  15 tys. to n  w ęgla. 

S tachanowską w a rtę  d la  
uczczenia św ię ta  g ó rn ik ó w  
zaciągnęły za łog i lic zn ych  
kopa lń  zag łęb ia  K uźn ieck ie  
go na S yb e rii. W  k o p a ln i 
„P o łysa jew ska ja  —  1“  osiąg 
n ię to  re k o rd  w yd a jn o śc i p ra  
cy ko m b a jn u  ty p u  „ t )o n -  
bas“  któ rego  b ryg a d a  w ydo  
bywa 25.100 ton  w ęg la  m ie ­
sięcznie.

D o c h o d y  ko łchoźn ików  
radz ieck ich  s ta le  w zra s ta ­

ją . W ie lu  z n ic h  u zysku je  do 
chody sięgające m ilio n o w y c h  
sum, k tó re  ko łchoźn icy  obra­
ca ją  m iędzy in n y m i na  budo­
w ę domów m ieszka lnych  
gmachów użyteczności p u b licz  
nej. W kołchozie  im . B e r ii w  
okręgu M aharadzew sk im  (ob­
w ó d  K u ta is k i)  w  G ru z iń s k ie j 
SRR wybudowano osta tn io  bu­
dynek  zarza_du ko łchozu im . 
B e rii. Na zd ję c iu : no w y  b u d y ­
nek zarządu ko łchozu  im . Be-

Uroczysty koncert
w Teatrze Narodowym w Warszawie

z okazji 7 roczn icy

wyzwolenia Korei
przez Arm ię Radziecką

W  T E A T R Z E  N arodow ym  
czysty ko n ce rt z o ka z ji 

re a ń sk ie j R e p u b lik i Lud o w o  - 
Radzieckią.

N A  uroczystość p rz y b y li:  
członek R ady P aństw a marsza 
łe k  W . K o w a lsk i, cz łonkow ie  
B iu ra  P o litycznego  K C  P ZP R  
oraz  cz łonkow ie  R ządu z m i­
n is tre m  S p ra w  Zag ran icznych  
St. S krzeszew skim  na  czele. 
N a konce rc ie  obecny b y ł a m ­
basador K o re a ń sk ie j R e p u b li­
k i  L u d o w o  -  D em okra tyczne j 
Coj I r .  O becn i b y l i  ró w n ie ż  
p rze d s ta w ic ie le  d y p lo m a tycz ­
n i p a ńs tw  zap rzy jaźn ionych . 

P R Z E M Ó W IE N IE  pośw ię - 
*■ cone V I I  ro czn icy  w yzw o ­

le n ia  K o re i spod u c is k u  im ­
p e r ia liz m u  japońsk iego , w y ­
g łos iła  Z O F IA  W A S IL K O W - 
S K A , c z ło n k in i M iędzynarodo 
w e j K o m is ji P ra w n ik ó w  bada 
jące j z b ro d n ie  im p e ria lis tó w  
w  K o re i.

„R oczn ica  w yzw o le n ia  K o  
re i je s t b lis k a  i  d roga  sercu 
każdego P o laka  —  p o w ie ­
dz ia ła  m . in . Z o fia  W a s il-  
kow ska. —  N aród  po lsk i, 
k tó ry  swe w yzw o le n ie  za­
wdzięcza, podobn ie  ja k  K o ­
rea, b o h a te rsk ie j A r m i i  Ra 
dz ie ck ie j, k tó ry  n iedaw no 
obchodził ósmą rocznicę od­
rodzenia, połączoną z u ch ­
w a len iem  K o n s ty tu c ji P o l­
s k ie j R zeczypospo lite j L u ­
dow e j, naród , k tó r y  re a liz u ­
ją c  zadania P la n u  6 -le tn ie - 
go, w zm acn ia  sw ą  O jczyznę 
w  ob liczu  zakusów  a m e ry ­
ka ń sk ich  podpalaczy św ia ta , 
na ród  p o ls k i z radością  w i ­
ta  w ie lk ie  św ię to  b ra tn iego  
na ro d u  koreańskiego, k tó ry  
sw ą bohaterską  w a lk ą  wne 
si bezcenny w k ła d  do naszej 
w sp ó ln e j s p ra w y  —  w a lk i o 
p o k ó j i  w olność narodów . 
N A S T Ę P N IE  p rz e m ó w ił w i­

ta n y  g o rącym i ok la ska m i am ­
basador K o re a ń sk ie j R e p u b li­
k i  L u d o w o  -  D em okra tyczne j 

- C oj I r .
„N a ró d  ko re a ń sk i —  po ­

w ie d z ia ł am basador C o j I r  
—  zw yc ięży  d la tego, że w o j 
na, do k tó re j p row adzen ia  
z m u s ili nas agresorzy im p e ­
r ia lis ty c z n i, je s t w o jn ą  spra 
w ie d liw ą . N a ró d  ko reańsk i, 
k ie ro w a n y  przez swego k o ­
chanego w7odza, tow arzysza 
K im  Ir-s e n a , m ocno z jedno ­
czony w o k ó ł p a r t i i  i  rządu 
zdecydow anie w ie rz y  w  zw y 
cięstw o. W a lka  na ro d u  ko -

W arszaw ie  od b y ł się u ro - 
V I I  ro czn icy  w yzw o len ia  K o -  
D e m o kra tyczn e j przez A rm ię

reańskiego je s t częścią s k ła ­
dow ą w a lk i o p o k ó j i  bez­
pieczeństwo w szys tk ich  n a ­
ro d ó w  św ia ta . W  d n iu  św ię ­
ta  narodowego na ró d  koreań 
s k i w y ra ża  n iez łom ną  w o lę  
ob ro n y  w o ln o śc i i  n iepod le ­
głości, k tó re  m u  d a la  A r ­
m ia  R adziecka, dowodzona 
przez w ie lk ie g o  S T A L IN A ” . 
B ogaty  p ro g ra m  uroczyste ­

go k o n c e rtu  w y p e łn iły  m u zy ­
ka , re c y ta c je  u raz  p ie śn i i  w y  
s tępy taneczne.

Rewelacyjne wyniki
5 dnia mistrzostw
strzeleckich

„Ossolineom“
przygotowało 
nowe wydanie
„Pamiętników“ 
J. Paska

„O sso lineum “  zna jdu jem y 
reg In te resu jących po zyc ji. Są to : 
J. Słowackiego „B e n io w sk i“  oraz 
H. Sienkiew icza „H um oreska z tek i 
W oroszyłły“ .

PONADTO wydano pracę M . M ar­
k iew icza — „O  m arksistow skie j 
te o r i i  l i te ra tu ry “  — zawierającą 
stud ia  z zakresu marksistowskiego 
u jęc ia  dzie ła literack iego oraz pra 
cę K . D u n in  . W ąsowicza p t. „Cza 
sop iśm ie nn ic tw o ludowe w Gali. 
c j j “ . Jest to  m onogra fia  kreślącą 
dzie je lud ow e j prasy ga licy jsk ie j 
od p ie rw szych pisemek z poł. 19 
W. aż po pracę świadomego p o li. 
tycznego ru c h u  chłopskiego w 
p rzededn iu  pierwszej w o jn y  świa 
tow e j.

Ukaza ły się rów nież Jana Paska 
— „P a m ię tn ik i“  zaopatrzone w stę­
pem i  o b jaśn ien ia m i p ro f. W ł. 
Czaplińskiego oraz anato log la  pt. 
„średn iow ieczna świecka poezja 
polska“ , zaw iera jąca w ybór po l­
sk ie j po ez ji św ieck ie j 14—15 w ie . 
ku.

*  W  WOJEW. KR AKO W SKIM  
przebyw a na ko lo n ia ch w I I  tu r .  
nusie ponad 23 tys dzieci ro b o tn i­
ków i  pracow ników  um ysłow ych. 
W 300 punk tach  k o lo n ijn ych  roz. 
m ieszczonych w na jp ięknie jszych 
miejscowościach m ają  one zapew­
n ione ja k  najlepsze w a ru n k i od. 
poczynku i  zabawy.

Spychajowa
pob iła  swój

rekord Polski
sprzed 14 lat

dzień m is trzostw  strzeleckich 
CRZZ ob fito w a ł w  doskonałe w yn i 
k i ,  z k tó ry c h  k ilk a  to  NOWE RE. 
KO RD Y PO LSKI. Najlepszy w ar. 
teściowo w y n ik  uzyskał w kon ku ­
re n c ji kbks 9 (karab inek sportow y 
odl. 200 m  poz. leżąca) KOLESSA 
(W łókn ia rz  K ra kó w ), gromadząc w 
sum ie 373 p k t. Poprzedni reko rd  
na leża ł do GOLAŃSKIEGO I  w yno 
s ił 368 p k t. Lepszy od dawnego re 
ko rd u  w yn ik  w  te j kon ku re n c ji u -  
zyskał rów n ież zaw odn ik  k ra ko w ­
skiego Ogniwa M ILE W S K I w ystrze. 
l iw u ją c  370 p k t.

D R U G I reko rd  Po lski us tan ow ił 
D OKTOR z krakowskiego W łó kn ta  
rza w  pw G (p is to le t w ojskowy, 
strzelanie do 5 ruchom ych sylw e. 
te k  z odległości 25 m ). D o k to r uzy 
skał 57 tra f ie ń  zdobywając w  su. 
m ie 497 p k t . Poprzedni reko rd na­
leżał do SAW ICKIEGO ze S pó jn i 1 
w ynos ił 53 tra f . 468 pk t.

TR ZEC I reko rd  Po lski ustano­
w iła  zawodniczka W łóknia rza (N o­
wa Sól). WO JTAS w  Pd —  4, k tó  
ra  uzyskała 20 tra f ie ń  na 20 m oź li 
wych, gromadząc 172 pk t.

Re w e l a c j a  p ią tego dn ia  m i.  
strzostw  b y ły  doskonałe w y n ik i 

zawodników W ŁÓ K NIAR ZA i  BU . 
DOW LANYCH. Obydwie te  repre. 
zentacje — to  w  połow ie zaw odn i­
cy m łodz i, k tó rzy  w  strzelectw ie 
da ją o sobie dopiero znać. W y n i­
k i  te  są przede w szystk im  zasługą 
o fia rn ych  dzia łaczy spo rtow ych 
we W łó kn ia rzu  KRYŃSKIEGO, 
przew. W K K F  Z ie lon a  Góra i  KU  
KASIŃSKIEG O ze środowiska k ra . 
kowskiego, w Budow lanych zaś 
reko rd z is ty  Po lski PAZDEJA.

BARDZO słabo w ys ta rto w a li 
szczeciniacy, k tó rz y  za jm u ją  da l. 
sze m iejsca. N iespodziankę z rob ił 
nasz g łów ny fa w o ry t HRYDZR. 
W ICZ, k tó ry  — ja k  m ów ią  fachów 
cy — dotychczas idz ie  słabo.

W CZORAJ zakończono kon ku ­
ren c je  pie rw sze j s e r ii s trzela­

n ia  do rzu tkó w . Drużynowo zwyclę 
żyła STAL 1223 p k t  przed OGNI­
W EM 1167 p k t i W ŁÓKNIAR ZEM  
953 p k t. In d yw id u a ln ie  zw yciężył 
ZA K R ZE W S K I (S ta l)  261 p k t 
przed B LAG IEM  (O gn) 248 p k t I  
SZMURŁO (S ta l) 243 p k t.

W  zakończonym  w czoraj tró jb o ­
ju  d łu g im  w  łuczn ic tw fe  ustano, 
w iono również dwa reko rd y  P o l­
ski. W Ł  13 M AZU R E K w yn ik iem  
1405 p k t  p o b ił rekord MAJEW ­
SKIEGO ustanow iony w  1938 ro­
ku.

W kon ku re n c ji k o b ie t SPYCHA­
JOW A w y n ik ie m  137.2 ustanow iła 
nowy reko rd  Polski, b iją c  sta ry u . 
s ta iio w io ny  rów nież w 1938 ręku 
przez... siebie.

Gwardia II zwycięża 
w szosowym 
wyścigu kolarskim
n r  D N IU  w czorajszym , pom im o 
"  deszczu. 14 szczecińskich ko la  
rz y  w ystarto w a ło  do szosowego wy 
ścigu na 75 km.

W YŚCIG rozgryw any by ł w kon. 
k u re n c jl ind yw id u a ln e j i  d rużyno, 
w ej.

W ko n ku re n c ji ind yw id ua lne j 
pierwsze m ie jsce z a ję li'P ió rko w sk i. 
Podhajski i  Z ie liń s k i (wszyscy 
G w ard ia ) w  jednakow ym  czasie 
2:19.16. > .

.Tako czw arty  m in ą ! m etę O rłow ­
sk i z W łókniarza w  czasie 2:20,30. 
D rużynow o zwyciężyła G w ard ia I I  
w  czasie 4:38,42 przed K o le jarzem  
t  G w ard ią I.

t



Sierpień

'  16
D Z IŚ  >

Joachim a

JU T R O :

SOBOTA Jacka

PROGNOZA POGODY

DZIŚ  chm urno. m ie jscam i 
deszcz,, c h w ila m i większe prze­

jaśn ien ia , te m p era tura  od  16 st. 
do 25 s t. (w  Szczecinie zanotow a­
no  w czoraj 22 st., najwyższą w  
W ałczu 24 s t.) , w ia try  z k ie ru n ­
ków  zm iennych od 2 do 4 m  na 
sek.

Pomyłka z drezyną
D Z IE Ś  w  Szczecinie dziew­

o j  czynka lub  chłopczyk baw i 
s ię  pop ie la tą  drezynką , k tó rą  
ta tu ś  (w yso k i b londyn) k u p ił 
w  czw artek o godzin ie  11 rano  
w  Kom isie  M H D  n a  p lacu  Z  w y  
cięstwa, ró g  u l. K rzyw oustego.

W  radości 
dziecka n ie  bie­
rze je d n a k  u * 
d z ia łu  p racow ­
n ik  sklepu, k tó ­
r y  ' p o m y lił się 
w  cenie d re ­
zynie i. Z am ias t 
250 zło tych , po­
lic z y ł ty lko  60. 
T a tu ś  na  pewno 
c h w a li się, że 
ta k  tan io  ku p ił, 
a  to  n ieste ty  
pom yłka . I  je * 

steśmy pew n i, że „w y s o k i b lon­
d y n "  za w ita  do sklepu i  w y ­
ró w n a  kwotę, aby n ie  k rzyw -  
dzió ekspedienta.

Lilipu ty

K U R Y  —  bum elan ty , zaopa­
tru ją c e  R ejonow ą Zb io rn ic  

cę Ja jczarsko-M leczarską , usta - 
n o w ily  now y reko rd . Z ło ży ły  
dw a ja jk a  o wadze 19 i  29 
gram ów  każde, wysokości do 
trzech  cen tym etrów . Ja jk a , te 

w  sklepie M H D  
n r . 7 p rz y  u l. 
5 L ip c a  spotka­
ły  się z na leży* 
ty m  uznaniem. 
Z dziw ien ie  w y ­
w o ła ł jednak  
fa k t ,  że l i l ip u ty  
w prow adza się 

do sprzedaży po n o rm a ln e j ce­
nie . Czyżby k o n tro le r n r . 184—  
C Z ID , k tó ry  p ieczą tką  uw iecz­
n i ł  się na  lilip u c ic h  ja jeczkach, 
p o p ie ra ł len istw o ku r?

D ow ody kurzego bumelanc- 
tw a  i  ja jc z a rs k ie j n ieuw ag i 
ko n tro le ra  p rzechow ujem y w  
re d a kc ji.

Apel
I I I  Przychodni
znalazł szeroki 
oddźwięk
A PEL RZUCONY przez pracow ­

n ikó w  I I I  M ie js k ie j Przychod­
n i,  wzyw ający do up raw ian ia  g im ­
n a s ty k i po ranne j, przynosi coraz 
to  now e p lo n y . O sta tn io  o trzym a­
liś m y  l is t  z A m b u la to r iu m  Cen­
tra lnego przy  u l. A rko ń sk ie j, w 
k tó rym  pracow nicy zaw iadam ia ją  
Redakcję, że p o d ję li apel n i  P rzy 
cho dn i 1 od 5 s ie rpn ia  rozpoczę li 
po ranną g im nastykę.

— Prowadzi ją  bardzo sprawnie 
W arm iń sk i — piszą pracownicy 
P rzycho dn i. — N arazie niestety 
n ie  wszyscy b io rą  ud z ia ł w  g im na­
styce, ale sądzim y, że zachęceni 
dobrym  przykładem  i  o n i s ię do ­
łączą. Po gim nastyce czu jem y się 
doskonale. W zyw am y pozostałe 
przychodn ie  do podjęcia tego w ar­
tościowego apelu.

M y  te ż  sądzim y, że w kró tce  n ie  
będzie ju ż  w  Szczecinie Poradn i, 
w k tó re j n ie  up raw ian ob y porań, 
n e j g im na s tyk i. Sądz im y również, 
że pracownicy S łużby Z drow ia  n ie  
poprzestaną na  ty m  I  w kró tce  zo­
baczym y ich  s ta rtu jących  liczn ie  
w  m aśowyćh im prezach spo rto­
w ych. K tó ż  bow iem  po w in ien  le ­
p ie j rozum ieć znaczenie spo rtu 
n iż  on i.

2/3 P IAN Y, a ty lk o  resztę piw a 
na la ła  bu fe tow a K ZG  na s ta c ji 
Szczecin — T u rzyn  spragnionem u 
podróżnem u 7 bm . Po zwróceniu 
Jej uw agi gadała, gadała, a potem  
na w e t krzyczała. (A. O.)

f i U B l t R .  STRONA

9 Transmisja między władzq ludowq 
a mieszkańcami

9  interweniowanie w najbardziej 
palqcych bolqczkach 

9 troska o polepszenie bytu ludności
-  eto najważniejsze zadania
komitetów domowych

N IE  będzie chyba przesadą s tw ie rdzen ie , że k o m ite ty  do ­
m ow e n r  27, 28, 31, 36, 41 i  48 z p rzew odn iczącym i D u l-  

n ym , D zięc ie lew sk im , T ru s ie le w icze m , D yb o w sk im  i  R em - 
b eck im  —  są je d y n y m i, k tó re  spośród 1.384 ko m ite tó w  is t­
n ie ją cych ' w  Szczecinie n a p ra w d ę  sp e łn ia ją  sw o je  zadanie.

K olejarze
i tramwajarze
wykonali 
jeszcze jeden
piękny czyn
W O S T A T N IC H  d n iach  p ra  

co w n icy  O ddz ia łu  E ksp lo  
a tacy jnego P K P  w  Szczecinie 
śc iągnę li ze „ś le p ych “  to ró w  
nabrzeża „O k o “  d w a  w agony- 
cys te rny , k tó re  s ta ły  zapom nia  
ne od czasu zakończen ia  d z ia ­
ła ń  w o je n n ych . W e d łu g  o- 
św iadczen ia  d y re k to ra  „D a lm o  
ru “  i  C e n tra li R y b n e j w agony 
te  b y ły  zgłoszone do D O K P , 
k tó ra  je d n a k  w agonam i się 
n ie  zaop iekow a ła . P rzyp a d ko ­
w o  o d k ry ł je  ta m  in s tru k to r  
w agonow y M a lin o w s k i. Pod 
k ie ro w n ic tw e m  Tadeusza Ję - 
draszka  zo rgan izow ano zespół 
p ra c o w n ik ó w  D z ia łu  M echa­
nicznego, k tó rz y  w y ru s z li na 
zdobycie  w agonów  cyste rn . 
P raca  b y ła  n ie ła tw a , gdyż trze  
ba b y ło  oczyszczać dostęp do 
cys te rn , następn ie  p rzetoczyć 
je  po podsyp ie  ż w iro w y m  i 
kostce b ru k o w e j do szyn tra m  
w a jo w y c h . P o ja w ie n ie  się na 
to rach  ta m  w a j o w ych  dw óch 
w a g o n ó w -cys te rn  o godz. 3 ra ­
no o raz n ie s a m o w ity  tu r k o t  
k ó ł, z b u d z iły  z g łębok iego  snu 
oko liczn ych  m ieszkańców , k tó  
rz y  z zac iekaw ien iem  obserwo 
w a li  pracę  k o le ja rz y  i  tra m w a  
ja rz y , u s iłu ją c y c h  ho lo w a ć cy ­
s te rn y  do s ta c ji G rabow o . Prze 
strzeń  o ko ło  trze ch  k m  pokona 
no d z ię k i s p ra w n e j p ra c y  m o ­
to rn iczego  M P K  pod nadzo­
rem  k ie ro w n ik a  technicznego 
re m iz y  tra m w a jo w e j na  G o lę - 
c in ie . W artość czynu dokona ­
nego przez p ra c o w n ik ó w  O d­
d z ia łu  E ksp loa tacy jnego  sięga 
sum y ponad 250 tys . z ło tych .

W  P R A C Y  T E J, k tó rą  p ra ­
co w n icy  w y k o n a li d la  uczcze­
n ia  8 ro c z n ic y  M a n ife s tu  
P K W N  w y ró ż n il i  się szczegól­
n ie : Tadeusz Jędraszek, K a z i­
m ie rz  M a lin o w s k i, E d w a rd  
M ieczyńsk i, Józe f Ł o k u c je w -  
s k i —  re fe re n d a rz  K P  oraz 
W. O fia rs k i —  k ie ro w n ik  po­
c iągu  ra tu n ko w e g o , k tó ry  o- 
cho tn iczo  zg łos ił się do p ra c u ­
jące j e k ipy .

Jednocześnie ko le ja rz e  dzię­
k u ją  ko legom  —  tra m w a ja ­
rzom  za pom oc w  u liczn ym  
tra n sp o rc ie  cys te rn  do s ta c ji 
G rabow o.

C Z E S Ł A W  P IS K U L S K I 
K o responden t m ie js k i

SOBOTA, 16 s ie rpn ia  1952 r.

W iadom ości: 5,05, 6.30. 7.55, 12.04, 
14. 17. 21, 23.50.
7,20 m uz. roz r; 7,50 stan pogody:
8.30 aud. d la  obozów i  k o lo n ii le t­
n ich ; 11,45 „C łłos m a ją  kob ie ty " : 
11,57 sygna ł czasu: 12,15 m uzyka ;
12.30 aud. d la  w s i; 12.45 „N a  swój 
ską nu tę “ ; 13.05 m uz; 13.25 k o n ­
c e rt so listów ; 14.15 konc; 14.33 
„M aryś, M a rys iu "; 14.40 przegląd 
prasy li te r ;  14.50 re c ita l śp iew a­
czy; 15.09 kom u n , o s ta n ie  wód; 
15.10 „D ro g a "; 15.30 dla dzieci 
P. I . ;  16.00 m uz. rozr; 17,45 repor­
ta ż  li te r ;  18,00 popu l. m uz. sym- 
fo n ; 18,30 u tw . skrzypcowe; 19.30 
m uzyka i ak tua ln ośc i; 20.00 „P rzy 
sobocie po rob oc ie "; 20.58 stan po 
gody; 21,26 w iad . spo rt; 21.30 Z 
lekko a tle tycznych  m is trzostw  Pol­
sk i: 21.40 sonaty  fo rtep . Beetho- 
vera : 22.10 „K w itn ą c y  bez“ ; 22.30 
m uzyka ; 23.10 m uzyka taneczna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
)p rog ra m  lo ka ln y )

5.20 kon ce rt po ran ny; 6.15 m elo­
d ia  operetkowa; 6.20 „ K to  przodu­
je " ;  6.23 m uzyka ; 8.00 m uzyka roz 
ryw kow a; 8.20 ryback i serwis m or 
sk i; 13.00 aud. d la  w si; 13.20 ry ­
backi serwis zalewowy; 16.20 m uz. 
i  fa k ty ; 17.15 k o n ce rt życzeń; 
18.50 m uz. rozr; 19.00 „M ik ro fo n o  
w a s ie ć " ; 21.30 aud. d la  zagr; 22.00 

m uz. ta n ; 22.30 aud. d la  zagranicy; 
24,00 ryb a ck i serwis m orski.

W  D O M A C H  pod leg łych  
ty m  k o m ite to m  b ra m y , podw ó 
rza  i  s try c h y  u trz y m a n e  są 
w  czystości, a  k la tk i  schodo­
w e ośw ie tlone . C z łonkow ie  
ty c h  k o m ite tó w  z a ła tw ia ją  w e 
w ła sn ym  zakres ie  sp o ry  m iesz 
ka ń có w  o  p iw n ic e  i  o g ró d k i 
przydom ow e, w p ły w a ją  na lo ­
k a to ró w , b y  m ie n ie  państw o­
w e  —  d o m y  m ieszka lne  —  u -  
trz y m y w a n e  b y ły  w  n a le ży ­
ty m  stan ie . B io rą  ponad to  ży ­
w y  u d z ia ł v / pracy, k o m ite tó w  
sk lepow ych , d b a jac  o  zaopa­
trzen ie  w  to w a ry  konsum pcy j­
ne p laców ek h a n d lu  uspołecz­
nionego.

Spraw ozdan ie  K o m is ji K o ­
m ite tó w  D om ow ych  za okres 
o s ta tn ich  dw óch  la ł,  złożone 
na  V I  ses ji M ie js k ie j Rady 
N a ro d o w e j, naszym  zdaniem  
zb y t poch lebn ie  w yraża  się o 
p ra c y  pozosta łych  ko m ite tó w . 
N ie w ą tp liw ie  duża b y ła  ic h  po 
m oc w  czasie N arodow ego Spi 
su Powszechnego, su b s k ry p c ji 
N a ro d o w e j Pożyczk i, re je s tra ­
c j i  ana lfa b e tó w , czy osta tn io  
—  s k ła d a n ia  a n k ie t do d o w o ­
d ów  osobistych.

T ru d n o  n a m  s ię  je d n a k  po­
godzić ze zdan iem , że k o m ite ­
t y  pom aga ją  w  dop row adza ­
n iu  naszego m ia s ta  d o  este­
tycznego w yg lą d u , zac ie ra ją  
zn iszczenia w o je n n e , usu w a ­
ją c  g ru zy  i  n ieczystości. W y ­
s ta rczy  p rze jść  się u lic a m i, b y  
na w ie lu  m u ra c h  zobaczyć 
„a k tu a ln e ’ '  n a p isy  „3  x  ta k ”  
lu b  w zyw a ją ce  do  w z ię c ia  u -  
d z ia łu  w  P leb iscyc ie  P oko ju .

N ie  m a  p ra w ie  d n ia , b y  do 
naszej re d a k c ji n ie  w p ły n ą ł 
l is t  z  zaża len iem  na k o m ite t 
dom ow y, k tó ry  n ie  dba  o u trz y  
m a n ie  czystości na  podw órzu , 
n ie  in te rw e n iu je  o  n a p ra w ę  
dachu  lu b  C ieknącej r u r y  k a ­
n a liz a c y jn e j:

S łuszna b y ła  w ypow iedz  
radnego O w idzkiegoi, k tó ry  
z w ró c ił uw agę na  zn iko m y 
u d z ia ł ko m ite tó w  dom o­
w ych  w  k o n tro li ru ch u  
m ieszkańców . W ie le  je s t je ­
szcze w y p a d k ó w  sam ow olne 
go za jm o w a n ia  w o ln y c h  
m ieszkań, a  b ra k  w s p ó łp ra ­
cy  k o m ite tó w  z W ydz ia łem  
K w a te ru n k o w y m  u tru d n ia  
ic h  s łuszny ł  sp ra w ie d liw y  
p rSydzia ł.
Z A D A N IE M  K o m is ji K o m i­

te tó w  D om ow ych  na n a jb liż ­
szą przysz łość w in n o  być 
w zm ożenie k o n tro li na d  ich  
dz ia ła lnośc ią  w  k ie ru n k u  po ­
lepszenia w a ru n k ó w  b y to ­
w y c h  m ieszkańców  i  usuw an ia  
n a jb a rd z ie j pa lących  bolączek. 
W ówczas k o m ite ty  dom ow e 
staną się p ra w d z iw y m  p rze ­
d łużen iem  ra m ie n ia  R ady  Na 
ro dow e j i  spe łn iać  będą ro lę  
tra n s m is ji m ię d zy  w ładzą  lu ­
dow ą i  lud n o śc ią  naszego m ia  
sta. (ape)

Każdy rolnik 
musi wiedzieć
jak  zw alczać  
szkodniki

IN TER ESUJĄC A wystawę p . t.
• „O w a d y  szkod liwe i  ic h .ro la  w 

gospodarce człow ieka " zm ontow ał 
d z ia ł p rzyrodniczy M uzeum  Pom o­
rza Zachodniego w  Szczecinie, w 
po rozu m ie n iu  z dyre kc ją  PGR i 
S tacją O chrony R oś lin . Celem w y ­
s ta w y  b y ło  zazna jom ien ie  ogółu 
ze szkod n ika m i owadów dla  go­
spodarki ro lne j.

W ystaw a zaw iera ła 8 ekrano­
wych sto isk, pokazu jących 54 ga­
tu n k i na jw ażn ie jszych szkodników 
owadzich, ic h  żerowanie , rozm na­
żan ie  się oraz sposoby w a lk i z n i ­
m i.

Wystawa o d w ied z iła  28 zespołów 
PGR Okręgu Po łudnie oraz w ie le  
oko licznych spó łdz ie ln i p ro du kcy j­
nych . W ystawa spe łn iła  swoje za- 
danie t  zaznajom iła ze szkodnic. 
fwem  owadów ponad 5 tys ięcy pra 
ró w n ikó w  ro ln ych  i  członków spół 
d z ie ln i p rodukcy jnych.

Ze względu na  gospodarczą w a r. 
tość wystawy pożądanym  byłoby 
zaznajom ienie % n ią  rów n ie ż in ­
nych w ojewództw  k ra ju , (ze t)

TEA TR Y :

TEATR  PO LSK I — „K o n ku re n c i"
— godz. 19.15.
TEATR  WSPÓŁCZESNY — „G łu p i 
Jaku b" — godz. 19.15.

MZBM i „Zagroda“  przestrzegają terminóyr 

MPRB odrabia zaległości

Kredyty na remonty mieszkań 
muszą być

w pełni wykorzystane
C YR K N r 7 — przedstaw ienia — 
godz. 19.30.

COLOSSEUM —  „P us te ln ia  Par. 
m eńska" —  I  ser. —prod. fra n c ' — 
—  g. 17, 19, 21.

]V [A  tegoroczne re m o n ty  dom ów  m ieszka lnych  w  Szczeci 
’  n ie  przeznaczono sum ę 11.730.000 ad., k tó ra  po zw o li na 

odnow ien ie  o raz zabezpieczenie przed dalszym  niszczeniem 
20.326 izb.

B A ŁT Y K  — „M a ły  pa rtyza n t" — 
prod. CSR —  godz. 15.30, 17.45, 20. 
M ŁODA GW ARDIA — „Skazana 
w ieś" — p rod NRD — godz 16.30, 
18.30, 20.30.
Seans nocny  —  „P o tę p ie ń cy " — 
prod, fran c . — g. 22.30.
P IO N IER  — „Pogrom ca atam ana"
— prod. radź. — g. 15, 17. 19. 
Seans no cn y  — „Parada na trę ­
tó w " — p ro d. franc. — g ,21. 
H U T N IK  — STOŁCZYN — „D z ie w ­
czyna o  b ia łych  w łosach" —  prod 
chińska —  godz. 18. 20.
PRZYJAŹŃ — D Ą B IE  — n iM iy n fte
— rem ont.
1 M A J —  ŻYDÓW CE — „C órka  ma 
ryna rza " — prod. radź. — g. 16, 
18. 20.

D YŻU R Y A P T E K : 
n r  6— al. W ojska Polskiego 134. 
K r 33 — p l G run w a ldzk i 42

MUZEA;
POMORZA ZACHODNIEGO — Wa 

ły  Chrobrego 3 — w ystaw y — „H i.  
s to ria  rozw o ju  społeczeństw pie r­
w o tn ych" — „O chrona pom ników  
k u ltu ry ”  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we. h is to r ia  żeg lug i 1 rybo łów stw a"
— „W ystaw a prac uczn iów  Lic  
-.ztuk P lastycznych".
— „O d  szk icu  do ob ra zu " — w ysta 
wa m alarska .

UL. JAN ISŁAW Y 27 — wystawy — 
„M a lars tw o po lsk ie " — „M a ła  wy 
stawa n u m iz m a ty k i" .

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
i soboty od 12—18, środy, p ią tk i 
i  n iedzie le od 10—16, w  ponledzla ł. 
k i i  d n i pośw iąteczne — nieczyn-

W OJEW ÓDZKIE AR C H IW U M  PAŃ
STWOWE — u l .  Św W ojciecha 13
— wystawa a k t a rch iw a ln ych : „Po 
morze Zachodnie w  dokum entach 
h is to rycznych " — godz. o tw arc ia : 
w  d n i powszednie od 9 — 18, w 
n iedzie le 1 św ięta od godz. 11 — 18

K L U B  M . P. i  K  — al. W ojska 
Polskiego 2 — w ystaw a dz ie ł g ra fi­
ków  k rako w skich  Czynna codzien­
nie od godz. 9 — 21, w  n iedzie lę 
i św ięta od 13 — 21

Przeszkoleni
nauczyciele
będą pracować
w radiowęzłach

rJ  A R Z Ą D  O krę g o w y  Spo­
łe c z n e g o  K o m ite tu  R ad io - 

fo n iz a c ji K r a ju  w  Szczecinie 
urządza w  d n ia ch  18, 19 i  20 
bm . p ie rw szy  k u rs  rad ioam a­
to rs k i d la  n a u czyc ie li szkó ł 
podstaw ow ych. N auczyc ie le  zo 
staną przeszko len i w  zakresie 
o bs ług i ra d io w ę z łó w  lo k a ln y c h  
co p o z w o li w  następstw ie  prze 
kazać n a b y te  w iadom ości uczą 
cej się m ło d z ie ży  pochodzącej 
ze zra d io fo n izo w a n ych  spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  P G R - 
ów.

Na k u rs ie  p rz e w id u je  się w y  
k ła d y  z dz iedz iny  p la n o w a n ia  
p rac  p ro g ra m o w ych  w  ra d io - 
w ęźle  oraz o rg a n izow an ia  m a­
te r ia łó w  p rog ram ow ych . O pa­
n o w an ie  w iadom ośc i z zakresu 
ra d io fo n ii p o zw o li na  odb ie ra ­
n ie  n ie  ty lk o  p ro g ra m u  P o l­
skiego R ad ia  przez m ieszkań­
ców  g rom ady, pos iada jące j g ło  
ś n ik i, a le  ró w n ie ż  na nadaw a­
n ie  p rz y  pom ocy m ik ro fo n ó w  
w łasnego aktua lnego  i  c ieka ­
wego p ro g ra m u , zw iązanego z 
życ iem  i  pracą  środow iska .

Dzieci na Głebokiem

—  B O IC IE  się czarnego Lu­
da?

—  Nieeee! —  rozb rzm ie w a ją  
o k rz y k i ro zbaw ionych  ch łop ­
ców.

A  pon iew aż K rz y s io  —  Czar 
ny L u d  d a ł się p rę d ko  złapać, 
w ięc zostan ie przem ocą trz y  
razy zanu rzony  w  w odzie, a 
potem  w y rzu co n y  na piasek.

SYGNALIZUJĄ/5
ZIO ŁA TO TEŻ CENNY 
SUROWIEC

■7 B IÓR kw ia tu  l ip y  n ie  dopisa ł 
"  w  100 proc. z pow odu ciąg­

łych deszczów.
Obecnie zbie ra s>ę sporysz, po­

trzebny do p ro d u k c ji różnych le ­
ków. Cena sporyszu za 1 kg  w y. 
nosi 125 z ł. Zb io rem  sporyszu po. 
w inny zain teresow ać się ekipy 
żniw iarskie. M ożna go w yb ie rać 
też ze snopków.

Niedługo rozpocznie się zb ió r o- 
woców róży d z ik ie j, ta n in y , jarzę 
b in y  i  bzu czarnego. Surowce te 
m ają duże znaczenie przy  p roduk­
c ji w ita m in , a zbie raczom  da ją 
dość poważne korzyści m ate ria lne .

(sk i)

Wczasy niedzielne
w Międzyzdrojach

Ś L A D E M  poprzednich nie= 
dzie l O R ZZ i  „T u ry s ty k a ”  
szczecińskiego O rb isu  o rg a n i­
zu ją  w  każdą niedzielę s ie r­
p n ia  poc iąg i specjalne do M ię ­
dzyzdro jów .

W  dniach 17, 24 i  31 s ie r­
p n ia  pociąg i w y jeżdża ją  ze 
Szczecina o godzinie 7.07, a 
w ra c a ją  o 20.35. Koszt— 14.50.

M ie jsca  w  pociągach specjab 
nych —  numerowane.

O R ZZ zw raca  uwagę, że za­
k ła d y  p ra c y  mogą koszta w y ­
cieczek p o k ryć  w  całości lub  
w  części z p o zyc ji „W czasów  
n iedz ie lnych”  a k c ji soc ja lne j.

(E )

ZARZĄD D zie ln icow y ZMP—Pół-

R E M O N T Y  m ieszkań prze­
prow adza ek ipa  robocza M ie j­
skiego Za rządu  B u d y n k ó w  
M ie szka lnych , M ie js k ie  P rzed 
s ięb io rs tw o  R obót B u d o w la ­
nych  i  spó łdz ie ln ia  „Z a g ro d a “ . 
Dotychczas w y ko n a n o  45 
proc. p la n o w a n ych  robó t. N a jle  
p ie j w y w ią z u ją  się ze sw ych 
zadań e k ip y  M Z B M  i  „Z a g ro ­
d y “ , k tó re  w  je d n e j ty lk o  
d z ie ln icy  „P ó łn o c “  na 67 b u ­
d y n k ó w  zap lanow anych w  51 
ju ż  u ko ń czy ły  prace, a w  po 
zosta łych 16 dom ach re m o n ty  
zostaną ukończone do 30 
w rześnia.

Pow ażne w ą tp liw o ś c i co do 
w yko n a n ia  p la n u  nasuwa 
zby t p ow o lne  tem po  ro b ó t p ro  
w adzonych przez M P R B . Na 
174 b u d y n k i w  d z ie ln ic y  „P ó ł 
noc“  przeznaczone do  rem on­
tów , odnow iono  w e d łu g  da ­
nych  na 26 lipca  m ieszkania 
w  36 dom ach, w  45 —  rozpo ­
częto rem o n ty , a lo k a to rz y  po 
zosta łych  93 b u d y n k ó w  n ie  mo 
gą się doczekać p rzyb yc ia  
e k ip  budow lanych .

K ie ro w n ic tw o  tego przedsdę 
b io rs tw a  często o d k ła d a ło  ro ­
b o ty  rem on tow e  ja k o  rzekom o 
n ieop łaca lne , na d ru g i p lan. 
Na szczęście M P R B  osta tn io  
w y z b y ło  się swego n iesłuszne 
go s tanow iska  i  w zm og ło  p ra  
ce. T rzeba je d n a k  znacznego 
w y s iłk u  za łog i, b y  do  końca 
ro k u  o d ro b ić  za ległości. Poważ 
ne k re d y ty  przeznaczone przez 
P ańs tw o  na pop raw ę  w a ru n ­
k ó w  b y tu  ludnośc i p racu jące j 
m uszą być  w  p e łn i w y k o rz y ­
stane. (ape)

Ambulans
Wydz. Zdrowia 
Woj. R. N. 
spieszy z pomocą
ludziom wsi
r ^ O B R Ą  o p in ią  i  zau fan iem  
‘ - ' lu d n o ś c i w ie js k ie j cieszy 

się u ru ch o m io n y  w  k w ie tn iu  
b r. am bu lans W yd z ia łu  Z d ro ­
w ia  Szczecińskie j W o j. R ady 
N aród. N ies ie  on pom oc i  po­
radę  le ka rską  m ieszkańcom  
w s i p o w ia tó w  g ry fiń sk ie g o , py 
rzyck iego , now ogardzk iego  i  
kam ieńskiego . Za łogę am bu­
la n su  s ta n o w i le k a rz  in te rn i­
sta i  dyp lo m o w a n a  p ie lę g n ia r­
ka . A m b u la n s  posiada też  do­
brze zaopatrzoną aptekę.

D otychczas z a p te k i i  po­
m ocy le k a rs k ie j am bu lansu  
sko rzys ta ło  oko ło  5 tys. o- 
sób. O prócz badań u d z ie la ­
ne są też p o ra d y  le ka rsk ie , 
p ie rw sza  pom oc oraz w y d a ­
w ane na jkon ieczn ie jsze  le ­
ka rs tw a . P rz e w le k le  chorzy  
pozosta ją  pod  s ta łą  op ieką  
le ka rską  aż do ca łkow itego  
w yleczen ia . O sta tn io  p rze ­
p row adzono okresow e bada­
n ia  p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  
P G R  i  dz iec i szko lnych . W  
czasie p o b y tu  na  lu s i perso­
n e l am bu lansu  w yg łasza  ró w  
nież p o g adank i o w a lce  z 
chorobam i. Szczególnym  zau  
fa n ie m  darzą  pa c je n c i p ie ­
lę g n ia rkę  M A R IĘ  K U R T Y ­
K Ę  za, je j  tro s k liw o ś ć  i  do­
b rą  o rgan izac ję  p ra cy  am bu  
lansu.

WIĘCEJ SZKÓŁ —
WIĘCEJ N AU C ZYC IELI

VV NOW YM «O K U  szkolnym  
"  pow stan ie 9 now ych szkół pod

stawowych w  w o j. szczecińskim  o- 
raz poważnie wzrośnie sieć szkół 
o w iększej an iże li dotychczas lic z . 
bie nauczycie li, bo do pracy w 
tych szkołach przystąpi około 500 
absolwentów liceów  t  kursów peda 
gogicznych.

Nowe szkoły z n a jd u ją  się w 
większości w pow. g ry fiń sk im , w 
któ rym  o s ie d liło  się dużo rodz in  
chłopów z cen tra lnych woje­
wództw.

48 szkół na jn iże j zorgan izow a­
nych t j .  posiadających jednego 
nauczyciela, zostanie przekształco 
nych w szkoły 6-oddziałowe. (ho)

noc zawiadamia przewodniczących 
kó ł ZM P D zie ln icy  Północ, że 16 
s ie rp n ia  o godz. 16 odbędzie się 
odprawa przewodniczących kó ł 
ZM P przy u l. M ickiew icza 19.

* *  *
ELEKTROM ONTER, to  też  pięk. 

u y  zawód nie ty lk o  d la  mężczyzn, 
ale i  d la  kob ie t j ła tw o  m ożna go 
zdobyć, bo D w u le tn ia  Szkoła Ener 
getyczna w  Szczecinie p rzy jm u je  
jeszcze zapisy.

4 TYSIĄCE wczasowiczów ogląda 
ło  20 różnych im prez, k tó re  zorga. 
n izow ał FWP w  c iągu os ta tn ich  2 
tygodn i w  M iędzyzdrojach.

W  w y n ik u  p ra c y  am bu lan ­
su p o p ra w ił się ogó lny  poziom  
zd ro w o tn y  ludnośc i odw iedza­
nych  ośrodków  oraz znacznie 
zm n ie jszy ła  absencja p ra c u ją ­
cych. C horzy n ie  p o trzebu ją  
też t ra c ić  drogocennego cza­
su na w y ja z d y  do le k a rz y  w  
m iastach, (zet)

CHOCIAŻ ty lk o  o jedną lampę 
e lektryczną proszą pasażerowie 
końcowego p rzystanku „d w ó jk i"  i  
..ósem ki" przy u l. G dańskie j. Bo 
w czasie wsiadania i  w ysiadania 
w ieczorem  często zdarza się rozb l 
la n ie  nosów i  w ykrę can ie  nóg.
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Czy Gwardia 
przełamała złą passę ?

Jutro mecz 
ze Stalą Poznań
IL E * JUŻ razy w ych o d z ili ze 

s tadionu w  Lasku A rkońsk im  
szczecińscy k ib ice  mocno rozczaro 
w an i porażką ich  m iejscow ego pu 
p ila  G w ard ii. Ile  razy G w ard ia na 
w y jazdach doznawała przyk rych  po 
rażek. W  os ta tn ia  n ie dz ie lę  gwar­
dz iśc i sp ra w ili znow u niespodzfan 
kę. T ym  razem  jednak m ilą , po.

n iew aż po dość 
c iekaw ym  meczu 
pokonali groźny 
zespół K o le ja rza  
T o ruń . Czy to  

1 ju ż  nareszcie ko 
n ie ć  z łe j passy 
prześladującej 
szczecfniaków 
przez cały czas 
w iosennych roz­
gryw ek? — zada. 

w ano sofcie py tan ia .
O dpowiedź na  n ie  zna jdą  m iło ś ­

n ic y  p i łk i  nożne j ju ż  ju t r o  po 
spo tka n iu  zespołu szczecińskiego z 
m ocną drużyną, rów n ie ż eksligow 
ea—Stalą Poznań. Gwardia szcze­
c ińska spotka się z  poznaniaka­
m i na boisku w  Lasku A rkoń . 
•k im .

W  pozostałych spotkan iach I  gru 
py rozgryw ek I I  l ig i  w  n iedz ie lę  
17 bm . wałcza: G w ard ia Bydgoszcz 
— G w ard ia Słupsk. W KS Toruń 
— K o le ja rz  Leszno, K o le ja rz  T o­
r u ń  — K o le ja rz  Gdańsk, S tal 
G dańsk — K o le ja rz  Bydgoszcz.

W  rozg ryw kach I  l ig i spo tka ją 
d ę  ju tro :

Ogniwo K raków  — U n ia  Cho­
rzów, B u do w la n i G dańsk — Ko le. 
Jare Warszawa, B u do w la n i Cho­
rzów  — K o le ja rz  Poznań.

J ! grupa — CWKS — G w ard ia 
K raków , W łó kn ia rz  Łódź — Ogni­
w o B y tom , OWKS Kraków  — Gór 
n łk  R a d lin .

Ostrożnie na wirażach!

Jutru wyścigi 
motocyklowe
o mistrzostwo 
strefy północnej

JU TR O  o godzin ie  14 na ob 
w odzie za m k n ię ty m  u lic  
M ic k ie w ic z a  i  Ż o łn ie rs k ie j od ­

będą się w yśc ig i m o tocyk low e  
o  m is trzo s tw o  s tre fy  pó łn o c­
n e j. W  w yśc igach  wezm ą u- 
d z ia ł czo łow i m o to cyk liśc i k i ł  
k u  w o je w ó d z tw . W p ły n ę ły  ju ż  
zgłoszenia ' z a w o d n ikó w  O lszty  
na , Poznania, K osza lina , Gdań 
ska. N a tra s ie  zobaczym y ró w  
n ie ż  czo łów kę  m o to cyk lo w ą  
szczecińskich zrzeszeń. Zaw ód 
n icy , k tó rz y  p ie rw sze  k ro k i 
z ro b il i ju ż  w  k a te g o r ii sp o rto ­
w e j e lim in a c ji do m is trzo s tw  
P o lsk i, obecnie p rzyg o to w a li 
m aszyny  w yśc igow e i  będą po 
w a żn ym i ka n d yd a ta m i na za­
ję c ie  czo łow ych m ie jsc.

P rzyp o m in a m y  pub licznośc i 
o  ob o w ią zku  zachow an ia  po ­
rzą d ku . N ie  na leży  na w yśc ig  
p rzychodz ić  z m a ły m i dziećm i. 
N ie  na leży  p rzyp row adzać  z 
sobą psów.

Przedsprzedaż b ile tó w  w stę ­
p u  od b yw a  się n ada l w  sk le ­
p ie  sp o rto w ym  M H D  p rzy  al. 
W o jska  P o lsk iego  o raz w  k a ­
sach p rz y  tra s ie  w  d n iu  zawo 
dów.

Wyniki polskich olimpijczyków
są stanowczo za małe
do m ożliw ości stw orzonych 
przez w ładze Polski Ludow e j
GKKF ocenia nasz udział 
na Olim piadzie

rozw oju  spo rtu stw orzyła Polska 
Ludowa. W yn ik i te wskazu ją na 
poważne b ra k i n ie  ty lk o  w  rozwo 
ju  naszego spo rtu  wyczynowego, 
a le  także na niedostateczne jesz­
cze tem po um asow ienia k u ltu ry , 
fizyczne j w  naszym  k ra ju .

JE S T JE S Z C Z E  SPORO 
N IE D O C IĄ G N IĘ Ć

C T A R T  o lim p ijs k i w ykaza ł 
^ ta k ż e  szereg n iedocią 

gn ięć w  naszej p ra cy  z czo łów  
ką  sportow ą:

niedostatecznie p lanow a
®  i c v« t ivm a tv fi7 iin  in d

W W A R S Z A W IE  odbyła  się ko n fe re n c ja  prasowa, na 
k tó re j p rzeds taw ic ie le  G K K F  o m ó w ili udz ia ł po lsk ie j 

e k ip y  sp o rtow e j na X V  Ig rzyskach  O lim p ijs k ic h  w  Helsin-

kaxv Ig rzyska  O lim p ijs k ie  w  H e ls in ka ch  przew yższa ły  “
pod każdym  w zg lędem  w szys tk ie  pop rzedn io  organizowane.

W  ig rzyskach  tych  w z ię ło  u d z ia ł ponad 7  tys. zaw odni­
ków  rep rezen tu jących  7 0  państw . P oz iom  sp o rto w y b y ł 
n ie zw yk 'e  w y s o k i w e w szys tk ich  d yscyp lin a ch .

Potrzebowski i Mach 
zwyciężają

na 1.500 m i 400 m

ale rekordy nie padły
Fatalna organizacja lekkoatletycznych 

mistrzostw we Wrocławiu
7  UPAŁEM m ogliśm y dać sobie radę. Na trybu na ch  zlewaliśm y 
"  się wodą, cho dz iliśm y  na pryszn ic w  czasie zawodów, sie­

dz ie liśm y bez koszul. Ale na fa ta ln ą  organizację lekkoatle tycznych 
m is trzo s tw  Po lski nie było leka rs tw a . C i lud z ie , k tó rzy  zab ra li się 
do organ izow an ia na jw iększe j lekko a tle tyczne j im prezy w Polsce, 
n ie  m a ją  praw a urządzać zawodów na p ro w in c ji.
T O  B Y ŁA  fa ta ln a  propaganda te 

go p ięknego siportu. Dość wspom. 
nieć, że na jciekawsza im preza — 
1500 m  od by ła  s ię  przy zapadają­
cych  ciem nościach, tak , że z tr y  
b u n y  n ie  b y io  w idać,' k tó rzy  z 
zaw odn ików  biegną w' czołówce.

A le zaczn ijm y od początku. Za­
wody odbyw aiy się p rzy  szalonym  

pa le (40 s to p .). Osłodą są.

E lim in a c je  w  skoku w dal k o b ie t 
n ie  przynoszą n iespodzianek. N a j­
lepszy skok m ia ła  Duńska — 5,36 
i  I lw icka  5,31

Z m rok pow oli zapada, ju ż  daw­
no m in ą ł te rm in  ftn a łu  400 m  i 
1500 m . Za tryb u n a m i rozg rzani za 
w odn icy  d e ne rw u ją  się 1 b łaga ją or 
ganiza torów  o przyśpieszenie sta r 

Le kkoa tle ta  żąda pu nk tua ln oś

0 ość Już 
w a k a c ji!
Bokserzy
szczecińskiej Gwardii 
rozpoczynają 
jesienne treningi

PO D ŁU G IEJ le tn ie j przerw ie 
rozpoczyna się znow u jesienny 

sezon bokserski. W prawdzie tu  i 
ówdzie rozgryw ano to w arzysk ie  
spo tkania, w praw dzie w iększość 
pięściarzy szczecińskiej G w ard ii 
walczyła z dużym  powodzeniem  o 
ty tu ły  m is trzów  WOP, jed n a k  ogól 
nie w sporcie ty m  panow ał le tn i 
zastój. Okres czerwca, lipca  i  
s ie rpn ia  przeznaczono na wypoczy 
nek d la  zaw odn ików  i  działaczy. 
Obecnie obydw ie na jpow ażnie jsze 
szczecińskie sekcje bokserskie 

G w a rd ii i  K o le ją  
rza rozpoczynają 
tre n in g i do sezo. 
n u  jesiennego. 
N a jliczn ie jsza  i  
n ie w ą tp liw ie  na j 
m ocn ie jsza sek­
c ja  G w a rd ii roz ­
poczyna tre n in g i 
pod k ie ro w n ic ­
tw em  J. P isar­
skiego. Ponieważ 

n a  razie sala tren ing ow a  G w ard ii 
z  pow odu rem o n tu  je s t n ieczynna 
pięściarze trenow ać będą na sta. 
d ion ie  w  Lasku A rkoń sk im . T re ­
n in g i odbyw ają się w  ponie dzia ł 
k i ,  środy i  p ią tk i w  godzinach od 
17,30 do 19.30.

Jak nas in fo rm u ją , sekcja G w ar­
d i i  będzie w dalszym  c iągu zasilo 
na k ilk o m a  zaw odn ikam i odbyw a 
ją cym i służbę w ojskową. G w ardzłś 
ct. k tó rzy  ju ż  obecnie dysponują 
praw ie p e łn ym i dwom a „d z ie s ią t. 
ka m i“  o bardzo w yró w na nym  po­
ziom ie, wezmą praw dopodobn ie  u- 
d z ia ł w  tegorocznych rozgryw kach 
o charakterze ogólnopolsk im . Na 
ud z ia ł te n  zresztą w  p e łn i zasłuży 
li.

Należy się spodziewać, że i  po­
zostałe zrzeszenia przypom ną so­
b ie  o zbliża jącym  się sezonie i 
rozpoczną tre n in g i. Czekamy na 
w iadom ości o ty m  od Budow la­
nych , S p ó jn i. S ta li 1 U n it.

szczecińskie s
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W y ra z iło  się to  uzyskaniem  
w  H e ls in ka ch  e M ie le  większej 
ilo ś c i re ko rd ó w  św ia tow ych i 
o lim p ijs k ic h  n iż  na ja k ic h k o l­
w ie k  p o p rzedn ich  ig rzyskach . 
Do os iągn ięc ia  tego  n iezw y­
k le  w ysok iego  poz iom u spor­
tow ego zawodów o lim p ijs k ic h

todyczna z zaw odn ikam i.

£  n iedosta teczny je s t jesz- 
^  cze poziom  fachow y oraz 

p rzyg o to w a n ie  naukow e po­
w ażne j części naszych tre ­
nerów .

A  n iedostateczna je s t praca 
^  w ychow aw cza w śród  spor 

tow ców .

Na sku tek  ty c h  p rzyczyn  
n ie  wszyscy nas i zaw odn icy

p rz y c z y n ił się w yd a tn ie  udzia ł b y l i  odpow iedn io  przygotow a- 
zn akom itych  sportow ców  Zw. n i i  n ie  w yka za li kon iecznej 
R adzieck iego , k tó rz y  uzyska li odpornośc i w  tru d n y c h  w arun  
ogrom ne sukcesy i  z a ję li czo- kach s ta rtu  o lim p ijs k ie g o , 
łow e  m ie jsce  w śród  uczestnl- C iem ną p lam ą w  przebiegu 
ków  ig rz y s k , sportow ców  z X V  Ig rz y s k  b y ły  w y p a d k i nie- 
w szys tk ich  k ra jó w  i  kon tynen sp ra w ie d liw e g o , stronn iczego 
tó w  św ia ta . sędziowania ze s tro n y  nie-

Sukeesy spo rtow ców  Zw. k tó ry c h  sędziów , w  sżczegól- 
R adzieck iego , W ę g ie rs k ie j Re ności w obec zaw odn ików  Żw. 
p u b lik i  L u d o w e j i  in n ych  kra- R adzieck iego  i  k ra jów 7 demo- 
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j na X V  k ra c ji lu d o w e j. N a leży pod- 
Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h  by- k re ś lić , że w y p a d k i n ieuczci-
ły  p rzyk ła d e m  w span ia łych  o- w ego sędziow ania w zbudza ły  
s iągn ięć  k ra jó w  soc ja lizm u n iezadow olen ie  n ie  ty lk o  skrzy 
we w szys tk ich  dziedzinach ży- w dzonych  zaw odn ików  i  dru- 
c ia  i  w yka za ły  ogrom ne tern- żyn, ale i  w iększości uczest- 
po ro zw o ju  i  s ilę  soc ja listycz- n ik ó w  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h , 
nego sportu  opartego  o maso- w śród  k tó ry c h  w span ia ła  po 
w ą  k u ltu rę  fizyczn ą . stawa i  poziom  sportow ców

ra d z ie ck ich  i  k ra jó w  demokra- 
7  R E K O R D Ó W  P O L S K I c j i  lu d o w e j w z b u d z iły  podz iw  

\  szacunek i  u g ru n to w a ły  au-
WBREW  chęciom  l  zam ierzę, to ry te t  soc ja lis tycznego spor­

n io m  n ie k tó rych  rea kcy jn ych  . 
dzia łaczy spo rtow ych , szczególnie * LU* 
am erykańskich , X V  Ig rzyska  O lim . 
p ijs k le  przebiegały w  serdecznej 
i  p rzy jazn e j a tm osferze sportowe­
go w spó łzaw odnictw a i  wykazały 
że o lb rzym ia  większość sportow ­
ców w szystk ich  k ra jó w  świata 
pragn ie u trw a le n ia  pokojow ej 
w spółpraey m ię dzy  na rodam i.

Sportowcy na s i w z ię li ud z ia ł w 
11 dyscyp linach, b iją c  7 rekordów 
Po lski.

Osiągnięcia 1 dobre re z u lta ty  na 
szych zaw odn ików  są w  poważnej 
m ierze w y n ik ie m  pracy k a d ry  tre 
n e rs k ie j. D otyczy to  w szczegól­
ności tren e ra  d ru żyny  bokserskie j 
Sztam a, tre n e ra  w ioś la rzy  Vereya 
i  tre n e ra  szerm ierzy Keveya.

Należy stw ierdz ić , że ogół człon­
ków  ek ipy w ykaza ł w łaściw ą posta 
wę w  okresie p o by tu  w  H elsin­
kach i  z godnością reprezentow ał 
ba rw y  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Lu do w e j. Zaw odn icy nasi wykazali 
w ie le a m b ic ji i w o li w a lk i, tym  
n ie m n ie j n ie  wszyscy uzyska li za­
daw ala jące rezu lta ty .

W y n ik i uzyskane przez naszą e. 
k tp ę  o lim p ijs k ą  wykaza ły, że w 
naszym ru ch u  sportow ym  zaczyna 
ją  ju ż  w yrastać m łode, uta len tow a 
ne zespoły i  zaw odn icy, k tó rz y  o- 
s iągną w ysoki poziom  w ska li m ię 
dzynarodowej. N ie mogą one nas 
jed na k  zadow olić i n ie  w yczerpu­
ją  szerok ich  m ożliw ośc i ja k ie  dla

czei orzeźw ieniem , dobre w y n ik i c i .  Jego rozgrzewka Sest do ntcze. 
sp rin te re k . W  przedbiegach na 100 go. je że li s ta r t n ie  odbyw a się 
m po 12,5 m m ia ły  Szwa ikow ska p u nk tua ln ie
i Jesionowska. M in n icka  m ia ła  wreszcie po 40 m in ., oczekiwa.

. . n fa ch  wychodzą 400-metrowcy.
w f  r0ZWi ! aU pevłn y£h  M ach rusza ostro, jednak ju ż  po 

, K U  in o 8̂  200 m widać, że n ie  będzie reko r-cheński m .e li po 10.9 sek. Rów nież du  N os ta tn im  w irażu m a nie - 
L ^  ^ n ^ L , . t , L 8 3ąp1W. , P: ^ e'  w iele przewagi nad W erb lińsk im .
Ł t S S A f - S i  * *  nie p o ry w a ).-

i zdecydowane zwy

P IĘ K N Y  BfEG

J/’ IE D Y  biegacze na 1500 m z ja - 
* *  w i li  się r,a. bo isku, publiczność 

zgotowała Im  owację. Na te n  b ieg 
d łu go  czeka liśm y 

W  pó łm ro ku  przy  s łabej w idocz. 
ności ruszy li. Prowadzi Lew ick i 
przed G łow iń sk im  i  Z b iko w sk im . 
P ią ty  idz ie  POTRZEBOW SKI. W  c

P R Z E D  rozpoczęciem m i­
s trzos tw  zaw odnik szczecińskie­
go K o le ja rza , dobry strzelec  
S U R O W IE C K l (n a  zd jęc iu ) 
sk a rż y ł się, że n ie  m ia ł m ożli* 
woścj tre n in g u  i  zwolniono go 
z p ra cy  d la  b ra n ia  u d z ia łu  w  
zawodach dopiero w  o s ta tn ie j 
ch w ili. Ja k  się okazało, S u ro - 
w icck i m im o tych  trudności, 
zn a jdu je  się w  dobre j fo rm ie  
i  naw e t osiągnął sw ó j n a jb liż ­
szy cel —  pokona ł n a jg ro ź n ie j­
szego m iejscowego ry w a lu  H r y  
dzeuncza, a  to ju ż  o~gromny 
sukces.

R yb ia  Ość n ic  nie  odpow iada. Poprze« łzy  p a trzy  
x  n ienaw iśc ią  na N isso, odwu-aca się, przechodzi 
przez dz iu rę  w  m urze , zn ika  za kam ien iam i. 
W yra źn a  z jad łiw ość  N isso d z iw i D aułetow ą.

— Jesteś niedobra... I  n ie  w iem , czy masz rac ję . 
T rzeba było, żeby poczekała na  S zo-P ira . Z  k im  
rozm aw ia  ta k  długo?

—  N ic  n ie  rozum iesz, M a ria m ! —  m ów i N isso. 
T rochę je j  w s tyd . Dlaczego R yb ia  Ość p rzesta ła  
krzyczeć i  ro zp ła ka ła  się? Oczywiście dobrze, że 
się ta k  up o ko rzy ła , a le  by ło  b y  le p ie j, gdyby  n ie  
p ła ka ła . „ N ie !  —  N isso odpędza od siebie nagłe 
współczucie —  ona k łam ie , dobrze je j  t a k ! ”

—  P ytasz M a ria m , z k im  rozm aw ia  S zo -P ir?  
N azyw a się K e n d y r i, to  dob ry  człow iek, golarz... 
Jes t pom ocnikiem  kupca.

—  Z a p y ta m  Szo-P ira  o tę  kobietę.
—  Z a p y ta j,  z a p y ta j. Ona chc ia ła , żeby m nie 

oddać Aziz-chonow i...
—  W ięc o to  chodzi! —  D au le tow a spo jrza ła  

na  ścieżkę i  u jrz a ła  R yb ią  Ość, siedzącą na ka ­
m ieniach. Jasne: postanow iła  czekać na S zo-PL 
ra . I  D au le tow a  n ie  m ów i o ty m  Nisso.

—  Szo-P iro , t y  wiesz... M ieszkam  tu ta j  rok
—  W iem , rok...
—  M ieszkam  u  kupca. O ty m  też w iesz.
—-  W iem .
—  N ie  p rzychodziłeś do m nie, go liłeś  się sar 

J a  do ciebie n ie  p rzychodziłem , n ie  rozm aw iałen 
z tobą. Powiedz, dlaczego?

—  Ja  uważam , że sam możesz pow iedzieć, d la ­
czego-

— i D latego też te raz

—  W idocznie, zdążyłeś w  c iągu noku wymyćleć, 
co powiedzieć?

—  N ie  śm ie j s ię  ze m nie. W y ja śn ię , w tedy zro ­
zumiesz. W ie le  chodziłem  po górach, dużo ludz i 
w idz ia łem , różne w ładze w idz ia łem . W ędrowny 
b a lw ie rz  n ie  z w y k ł rozm aw iać z w ładzą. Są k ra je , 
w  k tó rych  m n ie  b i l i .  Z  in n ych  m ie jsc  —  wypędza­
l i  kam ie n ia m i, m yś le li, że jestem  złodziejem. W  
K andżucie dw a  la ta  siedzia łem  w  w ięzieniu, 
w iesz dlaczego?

—  Skąd mogę w iedzieć?
—  M ieszkańcy Kandżufcy n ie  lu b ią  A ng lików , 

R os jan  lu b ią .
—  P rzypuśćm y.
—  T o  praw da . G o liłem  ludz i na  placu Czalta. 

Rozeszła się pogłoska, że jes tem  dobrym  rzem ieśl 
n ik iem . P rzychodzi żo łn ie rz  i  p o w ia d a : pójdziem y 
do tu m a , ogolisz g o ! W ładza  każe, poszedłem i  
zabra łem  się de go len ia . Zaczą ł chw a lić  A n g li­
ków. B y łe m  g łu p i, zastanow iłem  się i  powiedzia­
łe m : m ó j na ród  lu b i R o s ja n ! Połowa tw a rzy  
tu m a  zosta ła  nieogolona, a m n ie  zaw lek li do w ię ­
zienia. W ięz ien ie  by ło  pod ziem ią, po leżących 
ludziach pe łza ły  sko rp iony , p a ją k i,  żm ije. K ija m i 
njwte b i l i  —  tu  je s t ślad na  po liczku , tu  w idzisz 
—  na  czole i  tu  także. —  K e n d y r i rozsunął k o ł-

kow a w yn ik ie m  50,5 b iie  reko rd 
W. P.

Czekamy na Macha. G erard v . ._ 
s ta rto w a ł spokojn ie i  og lądając się 
na kon ku re n tó w  zakończył bieg T~ 
czasie 50,9.

Tymczasem na skoczni przeżywa 
traged ię W ażny. Doskonale prze­
szedł wysokość 3S0 W idow nia b ije  
brawo. W  te rn  m ilk n ie . W ażny le ­
ży n a piasku, a speaker wzywa le ­
karza. Jednakże po 10 m in . Waż­
ny  z bandażem  na ko lan ie  p rzystą -

» ¿WSTSSri JSŁKTSS
kroozyć K rzos iń sk i i  Jan iszew ski. 7a G łow ińsk im , k tó ry  przez pew ien 

W ażny przechodzi za p ie rw . C2as pro w a dz ił. Na 700 m e trach Le 
w iek i przyśpiesza tem po i  p ró bu je  
s ię  oderwać.

XX* s«0“  ”  S iTJffiJrw ;n ie  w ykazywał zw ya ie ) io rm y . DJugoborski przedostatn i. Zbliża  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  się 1000 m Z gru py  biegaczy w y­

skaku je po tężnym  szpurtem  K ie ł.  
czewski. ta k  samo ja k  przed dw o 
m a m iesiącam i w K rakow ie .

K ie łczew ski w b ia łym  k o s tiu m ie  
sadzi d łu g im i krokam i, p ró bu je  się 
oderwać. Za n im  pędzą G ra j, Po. 
trzebow ski. Żb ikow sk i. Lew icki. 
Na 200 m przed końcem  Potrzebow 
sk i m ija  G ra ja  i  b iegnąc m ię c iu t 
k im  krok iem , dochodzi K ie łcze w . 
skiego. K ie łczew ski je s t zmęczony. 
Na 50 m  przed taśmą Potrzebow ski 
m ija  K ie łczew skiego I. niezagTożo 
ny, przebiega osta tn ie  m e try . T ym  
czasem za jego p lecam i sensacja. 
M a ły  Ż b ikow sk i a ta ku je  G raja, m i 
ja  go. To samo ro b i jego kolega 
k lu b o w y  Le w ick i i  wpada przed Żhl 
kow skim  na metę.

P iękny to  b y ł b ieg i. gdyby n ie  
słaby początek pad łby reko rd  Po l 
•k i. Bohaterem  b y ł K ie łczew sk i, 
k tó ry  nada ł tem po w  d ru g ie j po­
ło w ie  b iegu 

W y n ik i f in a łó w :
KU LA - K O B IE T : l )  Bregulanka 

’ 2,64. 2) S e rk iz (Z ie li Góra) 11,80, 
S) C iachów na 11,64, 4) K rysińska 
11,41.

TY C Z K A : 1) W ażn- 4,00 m. 2) 
K rzes iń sk i 3,80, 3) Janiszewski
3,80.

M ŁO T : 1) M asłow ski — 48,68, 2) 
Z ie len iew sk i 46.08 

400 m .: 1) M ach 49,3, 2) W erb liń  
sk i — 49.26. 3) G ra lka  50,2.

1.500 m : 1) Potrzebowski —
3,54,4, 2) K ie łczew sk i _  3.55.0. 3) 
L e w ick i — 3,56.2, 4) Żbikow ski — 
3-56,4, 5) G ra j — 3,56,6. 6) M ań­
kow ski — 3,59,6. (s)

Tym razem kierowcy 
samochodowi rfalczą

o tytuł mistrza
PO PRZEPROWADZONYCH do­

tychczas dwóch e lim inac jach 
sam ochodowych około 15 na jlep­
szych k ierow ców  samochodów o- 
sobowych p iln ie  przygotow uje się 
do decydu jące j w a lk i o ty tu ł  m i 
strza  okręgu.

Po raz p ie rw szy w tym  roku do 
rozgryw ek o m is trzo s tw o  okręgu
i P o lski wprowadzono podobnie ja k  
v i k o n k u re n c ji m otocyk low ej punk 
tnwane e lim in ac je . W e lim in a ­
c jach ty c h  punktow ano pięć
pierw szych m ie jsc. Zaw odn icy  k tó  
rzy zdo by li w  przeprowadzonych 
dotychczas e lim in ac ja ch  p rzyn a j­
m n ie j jeden p u n k t m a ją  prawo u . 
biegać się o t y tu ł  m is trza  Polski.

Poprzednio je d ­
nak 24 sie rpn ia  
na trasie d łu ­
gości oko ło 200 
km  z odcinkiem  
30 km  tru d n e j 
trasy te renow ej, 
odbędą się o f i­

c ja lne m is trzostw a okręgu.

W dotychczasowej p u n k ta c ji pro 
w adzi k ierow ca H artw iga  — KAS­
PRZAK. Bardzo pow ażnym i konku 
re n ta m i d la  Kasprzaka będą n ie ­
w ą tp liw ie  KA M E LA z  C en tra li M ię 
snej i  KEDWES z CPN. W  m is trzo 
stwach okręgu w eźm ie rów nież u- 
dzia l b y ły  w ice m is trz  okręgu M I­
C H ALS KI z CPN.

n ie rz  cha ła tu  i  pokazał czerwone b lizn y  na p ie r­
siach. —  In n i u m ie ra li,  ja  pozostałem p rz y  życiu . 
Potem w yp ę d z ili m nie z w ięzien ia . Przyszedłem 
do Jachbaru , chorow ałem , czułem ju ż  posmak 
śm ierci. Jeden człow iek pow iedz ia ł m i:  chodź ze 
m ną, ogolisz Aziz-cjhona, to  w ie lk i zaszczyt. P rz y ­
pom nia łem  sobie K andżu t, w iedzia łem  ju ż , ja k i 

- to  w ie lk i zaszczyt. U c iek łem  i przyszedłem  tu ta j.  
Zam ieszkałem  u  kupca  M irzo -C h u ra . C a ły  rok 
m ieszkałem  u  niego, s ta łem  się jego  pom ocni­
k iem . W  sercu m o im  b y ła  wdzięczność. D o ciebie, 
a n i do B a c h tio ra  n ie  chodziłem : w y  jesteście  w ła 
dzą. W spom nia łem  K a n d żu t i  bałem się w ładzy. 
A le  przez c a ły  ro k  p a trzy łe m  na  ciebie % da la  i  
te raz  rozum iem , że m ieszkańcy K andżu tu , k tó rz y  
c h w a lili R os jan  m ó w ili m i p raw dę, i  że w ładza 
radz iecka  je s t  sp ra w ie d liw a . N ie  rozum ia łem , 
dlaczego n ie  lu b isz  kupca . T e ra z  je s t to  d la  m nie 
ja sn e  —  to  cz łow iek n ie  zas ługu jący  na szacu­
nek...

—  Co się stało? Pokłóciłeś się z M irzo -C h u - 
rem ?

—  N ie  pok łóciłem  się z n im . A le  d roga  bied= 
nego b a lw ie rza  je s t d rogą  fa k iró w , kup iec  

, idz ie  in n ą  d rogą. N ie  jestem  ła d n y , n ie  p a trz
na m o ją  tw a rz  —  p a trz  w  serce. Serce m o je  
jes t czyste. D z iw iłe ś  się gdy m ó w iłe m  na ze­
braniu?

— D z iw n a  b y ła  tw o ja  ob rona  Nisso.
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